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·Stanowlsko katol- Ó 
sprecyzował w Sejmie poseł frankotrIski 

PodC1las debaty nad sprawo-\ ca - wymaga. z jednej dtrony utrzy­
zdaniem o rządowym pr.ojek- mania pokoju, a z drUgiej. str()ny 
cie ustawy o Narodowym Pla- odpowiedniego "klimatu" wewnąt::z 
nie Gospodarczym przemówił l kraju, który umożliwi wyzwo!ellle 
pos. Frankowski (klub kat, się całej energii i siły twórczej na· 
społ.). Mówca zwrócił uwagę rodu polskiego. 
na. momenty polityczne od 1,-tó Za doniosłe wydarzenie w na.szyut 
rych również zależy wykona- życiu wewnętrznym, które walnie 
nie Narodowego Planu Gospo- przyczyni.a się do kOllsoEdacji wsp61 
darczego. nych wysiłków oświadcza. pos. 

Pełna realizacja narodowego pla- Fl'ank<lwski - klub nasz uważa za,. 
nu gospodarczego _ podkreślił mów warte ostatnio porozumienie między ____ ________________________________________________________ pl'zedstaw~oie1aln;1 Rządu i Episk:opa 

tu Polski. Porozumienie to wywołał() 

• a asze 
Oświadczenie Rządu RP w związku z piątą rocznicą pod­

pisania w Moskwie w dniu 21.4. 1945 r. układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej - złożone 
przez premiera Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Sejmu 

• le 
wielkie lladowolenie w kraju i jest 
równocześnie przedmiotem żywego 
zainteresowania .. l licznych komenta.. 
rzy. 

Było by rzeczą niewłaściwl!- trakto­
wać osiągnięte porozumienie jako 
pewnego rouzaju wydarzenie, które 
s!}tldło nagle i niespodziewanie na. 
grunt w społeczeństwie uprzednio 
n.ieprzygotO'\,-:my, Każ.dy, kto UWilŻ­
nie przeczytał tekst podpi<;anego po--

wych, nie fałszywych, nie kOlliunktu czych w pierwszym okresie niepod- roz~kienia. zsfłatwością dojdzie do 
rałnych, przyjaciół w narodach Zwią- ległego bytu. Pomoc radziecka po- WIllOS u, żeormułowalle tam zo­
zku Radzieckiego. zwoliła nam uchronić się przed poli- stały prawdy proste i zrozumiałe 

Pakt ten stał się gwarancją gra. tyczną i gospodarczą zależnością od dla każdego, kto oddycha dz.isieJ'szą 
nic Polsk~, opartych o Odrę ł Nysę, kapitalistycznych lichwiarzy i mono- naszą ł~ecz~"vl,stościąb' kto lrozumi}e 

stał ~1-" fundamentem ru·ezwykle l' t' h h sens s OW, że Jest o ywate em Po· o" po 1S OW, BC owanyc za parawanem k' L d j 
szybldej odbudowy Polski i umożliwił planu Marshalla. Pomoc gospodar- s -I u owe. 
wejście na szeroki szlak budowni- cza Związku Radzi~kiego jest pod- Jest fak-tem niezapn:eczalnym, 1.. 

W kil. ctwa socjalistycznego. stawowym - obok własnego wysil- katolicy polscy ~tanęli na gruncie 
yso Izbol 5 lat, które mIja od wymowy życia. Są to pa.kty ł układy Przyjaźń i współpraca polsko _ ra- ku _ elementem budowy socjalizmu zasadniczych refOl'm gpołeczno-ustro-

pcdplsania układu o przyjaŹlli, po· zawierane wbrew życiu, wbrew 10- d' k 'l'ł .1'o""'ch reprezentowan.rhh przć• rząd 

Ustawodawczego R~ w dniu 19 kwietnia 1950 r. 

. _ _ ół .' zlec a umoz iWI y nam pokonanie w Polsce, a więc wzrostu siJł i do- OT J' ,y~ ~ 
mocy W7.a-JemneJ l wsp pracy po<wo glCe historii, wbrew woli narodu "k h d' . _.1 b b od Polski Ludo\~eJ· l' p~cą ~"()J'ą ..... fa· 
j 

, 'n<ł p lsh-~ Z i k· ' napYlę szyc tru noscl gospvu.ar- ro y tu nar u polsltiego. .• .« U" .. 
enneJ pomt .... zy o "'ł a w ąz lem wbrew interesom ludów, dla sltrępo brykach, kopalniach, na :roli, na ru· 

Radzieckim stanowi niewątpliwie 0- wa.m ludów, dla. przooiwdzłała.nia Gwa ra nC·la · ł ,. sztowania.ch odbudowującej się War-
kr~ który po~wala n!l~odowi pol- ich wyzwoleńczym walkom. Są to naszel przysz esc I szawy demonstrują codziennie VI 
skiemu w pelm zdać sobIe sprawę z pakty, zawierane nie pomiędzy na' sposób dla każdego oczv=istv, sv;-ój 
tego, że pakt ten napełnił t,reś"ią rodami, a ponad narodami w intere- Bogate doświadczenie Zwiazku Ra- dową i bezpieczeństwo Polski Ludo- ,y ... 

wszystkie dziedziny naszego życia.. sie warstw rządzących, w interesie dzieckiego, które w pełni na- w' zyst- wej. pozytywny stosunek do zagadnienia 
że pakt ten legł u podstaw wyzwo- posuzególnych grup kapitalisty'cz- kich polach staramy się wykorzystać, W ten sposób "przyjaźń z ZSRR, odbudowy i przebud<lWY kraju. 
lenia Polski, że był fundamentem nych eksploatujących te narody. pozwala nam w krótkim czasie nad- pomoc ZSRR, przykład ZSRR jest Wielkość i mąAirość podpisanego 
edbudowy Polski, że pakt ten jest Nic dziwnego, że pakty takie mają rabiać wiekowe opóźniellia w rozwo- - jak mówił prezydent Bierut - porozumienia - reasumuje p09. 
f.tałym, coraz silniej działającym żYWG't nieraz j~eze krót..."'LY a.niżeli ju, jakie odziedziczyliśmy po zabo- podstawowym źródłem naszych zwy- Frankowski - polega na tym, że 
czynnikiem rozwoju Polski, że pa.kt rządy sygnujące tak~e ultłady, porue rach i po rządach obszarni/''Uł - ka- cięstw". W tl\D sposób układ, jaki potwierdzono już od lat obraną przeto 
ten jest gwa.ra.nc.ją Ibez.pleczeństwa waż życie Pl"LYnosi l gromadzi na- pitalistycznych, zawarliśmy 5 lat temu, - dzięki narM dT<lgę - drogę uwzględniaj~-
Pelski ł pokojowego rlYliWoju nasze- rastające sprzeczności, które rozry- Przyjaźń polsko • radzieeka sta- niezliczonym faktom, które go potwier CI/, wszelkie jego żywotne interesy 
go narodu, że pakt ten jest ważnym wa.ją takłe pa.pier\d. ła się równocześnie punktem wyj- dzały, które go rozwijały. stanowi gospodarcze ł polityczne. Przegrała. 
czynnUdem takiego układu skupia- Mamy w historii, a w szczeg6lno- ścia dla rozwoju naszych przy jaz- podstawę nrepodległości Polski Lu- 'Ilatomiast cała nas~a emigracja 
nych wolt6ł Związku Radzieckiego ści w przedwojennym dwudziesłole- nych stosunkÓ\V i współpracy gospo- dowej - stanowi gwarancję jej "wewnętrma" - przegrali ci wszy­
międzyna.rndowych sił postępu i po- ciu pełno przykładów takich p~ów darczej ze wszystkimi krajami demo- przyszłości i będąc momentem zwrot- scy rzekomo nam życzliwi, którzy 
koju, o lttóry roobi,iają sGbie głowy które nie wytrzymały próby żYcia kracji ludowej i z Niemiecką Repu- nym w historii narodu polskiego, chcieliby z Polsld uczynić teren roz.. 
imperialiści, szczują.Cy do nowej mamy i dziś na świecie, na zaeho: bliką Demokratyczną, stwarzając jest źródłem naszej siły i naszej grywek politycznych dla własnych, 
wojny, rewizjoniści mogący tylko dzle przykłady takich układów, któ podstawy realnej przyjaźni z naszy- WIary w przyszłość. egoistycznych celów. 
na. papierze zabawiać się .w :r:ysowa' ~ ni~ podob~ wró~yć in,~ego za ~i najbIiż~zymi sąsiadami. przy jaź- Obowiązkiem rządu polskiego wo- Klub na~z głosować będzie za Ul!ta.. 
nie ll?'wych l!ra~cJ r~kcJo~łscl. ~o konczema ! kto~ym Jli1e wrozy l~p. XlI wzmacmającej obóz postępu j po- bee narodu jest stwierdzić to 1V 5 wą o narodowym planie gospodar. 
łt?PG11lilll _kap lt,allStvcZDI. ~orYDJ nIe .~z~o zakencuJUa. posta.wa na.rodow kOl", na eał~m śwjeeie a w,ięc wzma-/ rocznicę podpisania tegl) układu. czym. 
'" smak Jt?!!t, :te eora;,; WIęcej Iliiro- t,DeJmu .. nyelt tymi uk!3oI!auu. r 6<\ tl.lllJąLej ... ;'e}1 .t..' ~ llilt<! 1nl1ro- r----___ ----~----~ 
dów i krajów wYTWaJa się z pod ich iakle pakty i ukbdy, które WYJ)ły-
l)anowa.nia i ~loa.łuji. Dł;\tego wają. ze ws-zystk1eh dośwb.dczeń hi- W· I k- b · k N d P I k t~ lla.kt ten ,ma. swoje ołbrzym~e pod starli, ~.·re !ą ~j hi~rii podsu- le I O oWlqze aro u e s iege 
staw~we! hIStoryczne Z1l.&C7'.enle dla mawa.n1em i wyC'lągnięc:em z niej 
l11oiliwoścl. rozwo.iu Polski Ludo- wszystkich wniosków, które otwie­
wej, dla bezpieczeństwa naroda 1 dla. rajl\ we współżyciu narodÓW' nową 
tego przyjaźń polsko-radziecka jest epokę. Są taJ.-te pakty, w których 
'ważnym czynnilt.iem wzmocnienia się przejawia wola l świadomość 
międzynarodowego obozu pokOju, na.ro(Mw kierowanych przez swoje 
którego rosnąca. s!1a jest z kolei pod przGdujące siły i na straży których 
stawową gwarancją bezpieczeństwa st&Ją całe na.rndy. Takie pakty nie 
l rozwo~u Polski. tylko nie usyohaią i nie więdną, ale 
ByWaJą pa.kty ł układy dypJoma- krzepną, rozwIja..13" sił!, p04wierdza...ią 

tyczne, które z biegiem lai więdną,' s;i~ niezliczonymi !a.iI.-ta.mi i sbją się 
usychają, rozlatują się pod wpływem pcdstawą nGwego okresu dziejów. 

SŁOWA STALINA 
Nild nie ma wątpliwoścł, że takim 

~'łaśnie układem o takim ZDacrLe" 
niu dla narodu polsk:ieg~ jest za­
warty 5 lat tronu układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i "'SPółpracy po 
wojerulej pomiędzy Polską a związ­
klem Radzieckim, O pakcie tym tak 
mówił w momencie jego prulpisywa­
lIia wielki wódz narodów rndzieck:i~h 
i całego obozu pokoju, v.1eUd przy­
jaciel narodu polskiego, Józef sta­
lin: 

.. ,w ciągu ostatnich 3 vlie­
k6w stosunki pomiędzy naszy 
mi krajami nacechowane by­
ły elementami wzajemnej nie 
ufności, która czę.~tokroć prze 
jstaczała się w zbrojne kon­
flikty. Stosunki te osIabiały 
()ba nasze kraje i wzmacniały 
imperialIzm niemiecki. 

Znaczenie niniejszego paktu 
polega na tym, że kończy i 
grzebie on dawne sto9Unki p':l 
między naszymi krajami i 
st.warza nową, realną podsta­

I Jesuze ,edn~. Nie. '\Ify~rczJ I dziś n, całym hrłeele trudnił, ofiar- podległości Polski - ES przyJaźnłł 
nam z zadowolemem etwlerclzae, Ja- ną walk~ z ciemnymi siłami puygo- ze Związkiem Radzieekim, przeciw 
kie, history~znego znaczenia korz~~ci towuJ!lcymi nową wojnę, z ciemnymi groźbie wojny - za wzmocnieniem 
pohtyczne I gospodarcze pnynlosł siłamI które chciałyby światu za- obozu pokoju - oto święte obowiąz. 
nam ·.ukł~d przyjaźni ~e Zwillzki.em szczepić fatalistyczną biemośc wo- ki polskiego narodu w tym lI'ażm-!I\ 
~adzleckim. Byłoby R1eg~nt;. WieI- bec imperialistyeznych przygotowań momencie, gdy obchodzimy l) rOcz. 
k!eg~ narodu polsk!ego liezyc je~~- do rzekomo nieuchronnej wojn:r. nicę paktu przyjaźni Polski ze Związ-
lue l podsumowywl'.C nasze korzysc.l. k' 
Jest potrzebne, aźebyśmy _ tak, jak Dlatego wzmacnia~ front walkł li lem Radzieekim (marne oklaski). 
w pełni zdajemy sohie sprawę, że imp~rializmem, wzmacniać front po- Rząd polski i naród polski do-loŻ1 
siła Zwią2ku Radzieckiego, siła ca- koju, dawać zdecydowany odpór wszelkich starań, ażeby w ten wła­
lego obozu pokoju fI' jest gwarancja wszystkim czynnikom, które by usl- śnie sposób uczcić 5-1eele tego pak­
na8zego bytu niepodłegłego, naszych łowały osłabić zwartość naszego na- tu, paktu wieczystej przyjaźni z na_ 
granie, naszego rozwoju, naszej przy rodu, umacniać władzę ludową rodami Związku Radzieckiego, pak. 
,;złości _ ażebyśmy rÓ'I'Inocześnie ·zmóc i przyśpieszyć wysiłek budO\; tu siły, niepodległoś('i i bezpieczeń­
byli w pełni świadomi, że i nasz z nictwa, pogłębiać We wszystkirh stwa Polski, pal.--ta manifestującegG 
kolei wkład, nMZ wysiłek, nasze bu- dz' d' h 'd I'd u i realizującego międzynarodow" nie. , ~~ zmac _ I e?wą so 1 arno,,;c i przy .. 
downictwo, nasza walka o pokój, Jazn ze ZWJ.-1z!ul!m Radzieckim i każ- wzru1Izoną solidarność siły pokoju ł 
jedność !larod~:w walce o P?k?j, .re- d?,m d~i(',m PT3~y i świadomego wy- postępu. 
a1!la sohda~osc z~ WSzyst~lml s~ła- s~!ku, sWllldczyc przeciw imperializ- NIECH żYJE "lFCZYSTA PRZY 
mt post~pu I pol(()J~ - to Jeśt w1el- mowl - za pokojem, przeciw mono- J A~:~ POLSKI ZE ZWI4ZKIE:\[ 
k~ cod~e!'llY Obow1ąze~ c~łego naTO- P?lis~om .k:,"pitalif.tyeznym _ za spra RADZIECKUI! 
d~ polskle~~ w,obrc .. sle?Je same!f0! wledl~wosclą społeczną i postępem, NTBCH żYJE WIELKI WÓDZ 
wobec S~?,eJ hIstoru,. wobec SW?Je) l przeClW rewizionisto,m i śmiesznym NARODóW ZW1.~ZKU RADZIEC .. 
przyszłoscl, wobec. ZWJązku R,adZ1ee- bandl~rzom eudz~~l granicami -/ KIEGO. WóDZ OBOZU POST:ĘlPU 
!dego: "!"obec SWOIch wszy.stluch 50- za n:enaruszalnosclą granicy na I POKOJU WIELKI PRZYJACIEl) 
luszmkow. wobee tych, ktorzy toczą Odrze i Nysie, przeciw wrogom nie- POLSKI, JÓZEF STALIN! . .. ,,znaC'lenie tego układu po­

lega przede wszystkim na tym 
że oznacza on zasadniczy 
zwrot w sto9Unkach pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Pol 
$:>ką w stronę sojuszu 1 przy' 
jaźni, .. 

wę dla zmiany dawnych nie· 
przyjaznych stosunk6w na sto 1 
sunki przymierza i przyjaźni 
pomi.ędzy Związkiem Rtldzie­
ckim a Polską". 

Maj;., świętem pańs o ym 
SŁOWA BIERUTA 

o znaczeniu tego l)aktu przyjaźni I stwo w tej walce ",ią7.a.li zawsze ze 
dla na.rodu pOlslrJego. o hisioryCZ-1 zwycl . em Rewolucji lV Rosji. 
Ilym zlla,cz~miu dla. Jego, p~rspek- Pakt {I~n zawarty został na gr u­
iyw rozwOJowych ~ak ~o""'lł Pre- zach polityki przedwrześniowych 
zydent Q.olesłłny Bierut. . rządów, które nie chciały przymie-

"Zt;~vdZlęczamy na~ szybkI na ze Związkiem Radzieckim i w\·-

Na posiedzeniu Sejmu 
wystąpił w imieniu klubu 
pos. PZPR poseł Dwora­
kowski z wnioskiem o u­
stanowienie l Maja świę­
tem państwo\Vym. 

Wysoka Izbo) 

sa robotnicza pierwsza podjęła waT .. 
kę zbrojną z najeźdicą, dni l-majo..; 
we przychod:lJły pod hMlami nie .. 
ubłaganej wojny z faszyzmem hitle' 
rowsk1m pod has!ami jedno­
c:zert:a wS'Zystkich, patriotycznych 1 
postępowych sil l,arodu wokół klasy 
robotniczej dla wspólnej z armią ra"( 
dziccką walki o wolną Polskę Lu .. 
c.ową. 

rozwoJ i rosnąc!:! Siły temu, d I P) k ł ' ' ; że oparliśmy nasze bezpiecze6 a y _ I) s {I na up H1tle~a, ~ !"ar~~ Cały lud pracujący Pol~;d szykuje 
stwo i niewzl'"tlszalność na- polskI na bezgramc:me o)\ruclenstVia SIę do ur()czyslego obchodu dnia mię 
szych grl\flic nie na kruchych faszy~mu. dzynarodowej solidarnośd pracują­
pod9tawach gry dyplomatycz- Pakt. t<-n zaw,arty zllslał na gru- c;vch, dnia bojowcgo przeglqdu 
nej i pap:erkowych umowach z~ch Il1t,lero~vsklt;go fas:r.yzmu, ,roz- swych osiągnięć i zdobyczy - Swię­
z państwami timperialistycz' ~lt~gO siłamI ~~V1ązku ~a.dzieckteg()! ta 1 Maja. 

wyzyskiwaczom o obalenie carsk-1ego 
samowładztwa i pruskiego ucis-ku, 
zdobywał świadomość dróg wiodą­
cych do wyzwolenia, jednoczył :i har 
tował swe szeregi, W tej walce na­
szym najbliższym i niez;wodnym so 
juszni:dem był już wówczas proleta­
l'lat Rosji, który pod wodzą partii 
Lenina i Stalina wysunął się na czo 
ło światowego ruchu rewolucyjne­
go. 

Przez dalszych lut 20 - polski lud 
pracujący, n:e bacząc na niezliczo­
ne ofiary i cierpienia - toczył re­
wolucyjną walkę o obalenie władzy 
l<apaalistów i ob!!'Zarników przeciwko 
rządom terroru, kryzysu i nędz)' -
przec;w faszystow;/kiej dy:daturze 
Pi!;;udsldcgo, 

Kiedy dzięki bratniej pomocy pań 
shva zwycięskie;to socjalizmu po-z~-­
~kaliśmy wolnoś(~, polska klasa ro­
botnicza była doś~ . ilna, dość zwar­
ta i zahartowana, aby ująć ster wła .. 
dzy i wprowadzać w życie to o co 
walczyly poprzednie pokolenla' rewo 
Jucyjnych robotników. 

nymi. które już tyje razy oka ktory. przywrocd wołnose narodOWI 60 lat dzieli naił od chwil, kiedy 
zaly s:ę zawoane, lecz na gra pol<;;k1emu. ., dz:esi~ć tySięcy robotników Warsza-
nitowych podstawach naszej • Pakt t.en ,b~ł, potw~erdze~lC,"! s?- wy na zew II Proletariatu, na t7.ew 
przyjaźni i głębokiej ideowej JUszu i przYJ~Znl zadZIerzgnięte]. nnę l\Iiędzynarodówld -- wyszło l Maja 
solidarnOŚCi z n;ez'V,;yCiężonym dz~ n:J.l'Oda~l w toku wyzwo!en~zel na ulice wbrew terrorowi car5kich 
krajem 90cjaJizmu _ ze Z ~ią- WOjny przecIw fai'lzystom memlec- żandannów i fabrykalltów, aby za­
zkiem Ractz!!:!cklm", kim. przyjaźni pieczętowanej krwią protestować przeciw ustrojOWi uci-

żołnierza radziec1dego i polskiego, sIm i nędzy, aby zamanifestować 
Pakt ten, zawarty pned 5 la.ty 

pomiędzy Polsl.ą. a Z,viązkicm lta­
d:decklm, był spełnienie.'u dą~ń 
najlepszych patriotów polskich kUi' 
ny w ciągu długicb dzit'slątków łat 
walki o wolność narodu - zwyclę-

Pakt hon został podpisany na gru- swe żądania ośmiogodzinnego dnia 
zach starego kapitalistyczno - ob- pracy. wolności i chleba. 
szarniczego porządku w Polsce, jako Przez lat blU~o 30 do roku 
wyraz woli ludu pracującego, bUdn-!1918, lud p::-acujący Polski prowa­
Jącego sw~ ludową władzę i znajdu- dząc tę dęż\ą i knvawą walk<: prze 
jąeego w tym p.akcic swych prawdzi- c.iw: o~cym zaborcom 1 l'odzimym 

Dni l-majowe były wówczas dnia 
mi krwawych starć z granatową po­
licją, nielegalnych komunistycznych 
demonstracji, bru1alnie i krwawo 
tłumionych, dniami walki o jednoli­
ty front wbrew rozbijaczom - pra­
wicowym przywódcom ówczesnej 
PPS. 

Po tym, kiedy nadeszły ponure 
dni okupacji hitlerowskiej, kiedy kla 

Klasa robotnicza Polski, która VI 
roku 1890 wyszła po raz pierwszv na 
t;lice, jako przyszły grabarz kapitali 
zmu - dzi'Ś tySiąckrotnie potęi:nie;-
9Z8 i zjednoczona. pod jednym S7.1~!1. 
darem na czele państwa mas pracu­
jących - stała się kręgosłupem wo1 
nego narodu bUdującego socjolizlll. 

(dalszy ciąg na str. 2) 



WARSZAWA, 19. 4. - 79 pos iedzenłe Sejmu. '" dniu 19 bm. otwo­
uył wicemarszałek Barcikowski. 

Po załatwieniu formalności bie źąeych wicemarszałek powiadomił 
Izbę, że wplynął wniosek klubu p08 eIskiego PZPR w sprnwie projektu 
ustawy o ustanowieniu dnia 1 Maja świętem państwowym. 

Z kolei Izba ,chwaliła zmianę po­
rządlrn dziennego posiedzenia, uzu­
pełniając go następująeYPli 7 punk­
tami: pierwsze czytanie: rządowego 
projektu ustawy o utworzeniu urzę­
du mii.istra szkół wyższych i nauki. 
projektu ustawy o zaniechaniu po­
stępowl'.nia karnego w sJ}rawach o 
niektóre przestępstwa dewizowe i 
skarbowe, projektu ustawy (} zgło­
szeniu zobowiązań wobec zagranicy 
oraz znajdującego się w kraju mie­
nia cudzoziemców, projektu ustawy 
o likwidacji dro:;owego funduszu po­
łyczkowego, projektu ustawy o zmia 
nie delcretu o podwyższeniu grzy­
wien, kar pieniężnych, kar porząd­
kowych i. nawiązek, projektu ustawy 
o ustanowieniu dnia l Maja świę­
tem państwowym, zamieszczonego 

'we wniosku klubu poselskiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
e.zej. 

Wszystkie wyiej wymienione pro­
jekty ustaw odesłane wstały, po od­
byciu pierwszych czytań, do odnoś­
nych komisji sejmowych. 

P l'ZY pierwszym czytaniu wniosku 
łclnbu poselskiego PZPR o ustano-

w.eniu dnia 1 Maja świętem pań­
stwowym, zabrał głos poseł Dwora­
kowski (PZPR). (podajemy na czo­
łowym miejscu). 

W następnym punkcie porządku 
dziennego Sejm dokonał uzupełnia­
jącego wyboru sekretarzy Adolfa 
Kity i Zofii Tomczyk (ZSL). 

Sprawozdanie komisji p1e.nu go­
spodarczego i budżetu o rządowym 
projekcie ustawy o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na r. 1950 złożył 
poseł Blinowski (PZPR). 

Dyskusje nad spl'8wozdaniem ko­
misji otworzył poseł Mitura (ZSL). 
poświęcając większą część swego 
przemówienia aktualnym ugadnie­
ni om rolnictwa na tle 7-adań planu 
na rok 1950. 

W przemówieniu pos. Berugera 
(SD) podkreślone zostały trzy za­
sadnicze momenty: wielkie zadania 
postawione w br. przed drobną wy­
tw6rczością, rola inteligencji pracu­
jącej, jako ważnego czynnika reali­
zacji zadań planu oraz sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego i remon­
t6w. 

120 t.ys. WaTS7-tatów rzemieślni-

r /Bal 
świętem państwowym 

(dokońC!Z€lIlie ze str, 1) 
Dzień 1 Maja w naszej wolnej 04 

czych i 8 tys. prywatnych zakładó\v Wśród hucznych oklasków całej 6 lat ojczyźnie już przestał b .. ~ 
przemysłowych, wspólnie z uspołecz- Izby wicemarsz.ek BarC'ikowski u- dniem waiki wyzyskiwanych i uci­
nionym rzemiosłem otrzymuje w pln- dz:ela głosu premieraw'i Józefowi śnionych mas. W Polsce dnia dzisiej 
nie zadania uzupełniania produkcji CyranldeVJIiczow:. w celu złocienia szego kiedy państwem kieruje kIa­
przemysłu państwowego. oświadczenia. rządu R. p. sa robotnicza i jej rewolucyjna par. 

Na wniosek klubu SD, komisja pla- (Ośwti.adczenfue prem'iera podajemy ba, .skupiając wokół siebie cały lud 
nu gospodarczego i budżetu uzupeł- na czołowym miejscu). pracujący mia9t i wsi, kiedy podsta 
niła projekt ustawy (} planie na r. Końcowy okrzyk premiera: "Niech ,vowe środki produkcji są wła~no-
1950 dodatkowym artykułem, 1.--tóry żyje wieczysta przyjaźń Polski ze śclą społeczną, kiedy l~d pracuJący 
przewiduje, że ~ństwo ludowe oka- Związkiem RadzJiedcim"I, "Niech walczy o siłę swego panstwa -
zywac będzie pomoc indywidualne- żyje wiell\i wódz Związku Radziec- DZIEN SWIĘTA KLASY ROBOT~ 
mu rzemiosłu. lG.ego, wódz obozu postępu i poko- N1CZEJ STAŁ SIĘ W PRAKTYCE 

Pos. Pszez6łkowski (PZPR) pod- ju, wi.elki przyjaciel Polski - Józef SWIĘT~I OGOLNONARODO'f\'YM, 
dał analizie zadania l'olnictwa w 0- Stalin" - podchwytują wszyscy po- SWlĘTEM P AIQ"STWOWYM. 
kresie Planu 6-1etniego i planu na słowi~. Rozlegaj'ą się długo. n:emi.l- Wielka idea międzynarodowej ro-
br. knące huczne. o,kl,asld; MarufestacJ~ Udarności, która legła u ,?odstaw 

W glosowaniu Sejm uchwalił jed. na ,r~ prZYJa~l I?1ędzy ~olSką "J święta l Maja w naszej doble, o~-
ZWlązktem Radmecklm trv. a dłuz- nowała niezli'czone masy, stała 81ft 

nomyślnie ustawę o narodowym szą chwilę, . wszechświatową potęgą skupiając, 
planie gospodarczym w drugim l Następnie przemawIalI 'Przedsta- już nie tysiące a setki milionów lu­
trzecim czytaniu wśród entuzjasty- Wlciele wszystkich klubów posel- dzi w imię w~lki o pokój o pejne 
cznych oklasków całej Izby. s~ich przyłączają~ s~ę do oświadcze' wyzwolenie społeczne, o' szczęście 

Na popołudniowe posiedz~e przy ma rządu. Przemowlenia poszczegól- człowieka. Dażenia naszej klasy ro­
był rząd z premierem Cyrankie\'J'i- z!~ch mówcó,:" przyjęła Izba huczny botniczej i dążenia naszego paI1stwa 
czem. wicepremierem Korzyckim i mI oklaskamI. . przenikni.ę~ są na wskroś tym ha­
mars.załldem RoloossoV\o-skim na C7:e- W dalszym ciągu obrad Sejm u- s1em międzynarodowej 60lidarnoścl 
le. W lożach dyplomatycznym za- chwalił w drugim l trzecim c~yta- wszy9tk!ch robotników, wS"Lystldcll 
jęl: miejsca ambasadQll" ZSRR w niu szereg ttS"taw. prostych ludzI wszystkich kraj6w 
Warszawie - Lebiedi.ew oraz przed (Szczegółowe sprawozdanie z tej socjalizmu i demu1fracji. 
staW:d..ele państw demokracji ludo- i CZi;ści obrad podamy w dniu ju- Oto dlaczego święto mi~zynarOoo 
wej. trzejszym). dowej klasy robotniczej, śwtę~.o 

lle~Di dt.s~a O urz~duj~ 
UJ zachodni,.,. Berlinie 

wszystkich sU rewohlcyjnych i po­
stępowych, demokratycznych i ,po­
kojowych, stało się w praktyce w 
l!aszym kraju świi;tem państwo~ 
wym. 

• asz'o I ich ocena 
BERLIN (PAP)· "Berliner Zei.­

tung" zdemaskował obecnego bur­
mistt'Za berltińskfuej dzielnicy Rai­

tłumaOlJYć popłoch wśród przysi<;:g- n:lckendorl (sektor francuski~, socjal 
łych wrQgów Polskli. Ludowej. demokratę Adolfa Duennenbacke, 
wśród propagandoW'Jch p:smak6w jako byłego agenta gestapo, który 
na służbie podżegaczy woj'tmnych. przebywał na służbie gestapo aż do 

cjaldemokrata :Reuter, osiania go :! 
nie zawiesza w urzędowan.iu. Popie­
rany przez Reutera, Duennenbacke 
zajmuje w ki.erown:iclw!ie zachodnio 
berlińskiej socjaldemokracji ropo-

Ota d1am.0g0 d7llŚ w pnededruu fl(I 
rocznicy 1 Maja, dla UCZC'U!lUa. pot­
sloej i międzyn.'tTodowej klasy robo, 
ruCZCij - w imien1u klubu POl3l.-tej 
ZJednooa:onej ParW RobcrinlczeJ, a.b, 

Porozumienie pomiędzy rządemj 
Polski Ludowej a Episkopatem, po­
rozum:enole ta.1c dawno oczekfuwane 
~ zostało podpisane, 

Jakżeż powlltało je nasze !pOłe­
czeńst\w, które z uwagą śledziło wy 
6iłki rządu. dążącego do ureguJowa­
rea s:tOIsunhów7 Jak zareagowała na 
sza opilnia publiczna., która wielo­
krotnie dawała wyraz dążeniu do u­
trwalenli·a pokoju, do dalszej kOi!l.So­
l1dacj1, do zwartej wol.i. obrony na­
szych 7'iem zachodnich przed roszcze 
niemi rewti2jonistów Jl'iemieckń<:h ~ 
jednym słowem do talciego właśniE 
pOl"02llll1l'kn, jaklie Ulwarto c:zter­
nastego kwietnia? 

"TRYBUNA LUDU" centralny or­
gan przodującej pai11Ji1i Polski Luc1o­
owej, pisze o po1'OfZum!lenJlu, że ,,me­
wątpliwie umacnia !>iły pokoj'U., po­
tęguje u=ldie spokoju w spolecz.eń 
s',;vvu.e". 

,.Porozumdenie - pisze "tYCIE 
WARSZAWY" - jest dokumentem, 
ktQry z zadowoleniem przyjme€ 0-

gromna większość społeczeństwa, .. 
&erokie rzesze Polaków przyjmą 
pa.rozum:e.rue ~dzy Ęośoio.l:em a 
Państwem z radoś,mą - jako jesz­
(,ze jeden dowód wzmacntan::a się 
Polski, jako jeszcZlC jeden dowód 
wzrostu sil pokoju". 

"WOLA LUDU" stw.ierdza: "poro 
:EUmdenie, zawarte na platformie ra-I 
cji sianu Pol~kl Ludow~, jest dal­
f;i!:Ym k:rokllem konsolidacji społeozeń 
litwa polskiego, przed którym stoją 
zadania, WYDikające z realizacj.i. Pla 
nu Sześcioletniego, i które tocz)" 
walkę o pokój", 

jeśl~ ni e tym, że widzą w zawartym 
pmxxz;umieniu poważny wkład w ostatnkh dnJ. hitierows1dej' Rzeszy, 
dzieło wa1lti o pokój? Czego dowo- Duennenbacke - jak świadczy za 

usan.ko,f.onowa.ć uchwałą Sejmu. to, 
(lO weszło w cla.ło ł w krew naszej 

wied2lialne stanowisko, jako facho- rzeczywistośoI - prM.zę Sejm o pny 
v.'1fec w sprawach po1iJtyki komunal- jęcie w tej sprn-wle odpowiedniej 
ne]'. \ us~WY (Huczne i długotrwałe okla~ 

Ski), 

clm w~aiekłość "New .Jork Herald miesromna przez dZiennik fotokopia BOI·.'-ot tran ~portu 
TrJbune? - jeśli nie tego, że rĆ1W- t "edn ' " ~ . ź' j k 'd . -a dokumentu - był na ereILe J ej 
me wyra nle, a my, W1 Zl uu - • • t ł F 11 
cz:e.llJie zawartego porczumi.enita dla z fabryk niermeclcich ekspertem z sprzę U wo ennego we rane 
dalszej odbudowy naszego kraju i ramiema gestapo we wszystkich GENEWA 19 4 _ Z Paryża do- 9ię transportowi !przętu wojskowe. 
jego pokojowego Irozwoju? sprawach, interesujących lronrtu-wy- noszą: Dok~rzy''''; Rouen odmówUi go. 

Jaka może być inna przyczyna wiad niemieckL wyładowania dwóch statków z I\la· Na dworcu w Mezldon odbyła '!ę 
faJ:t1:t, lż ra~o waty~ań..~~, tr.ady Mimo iż Duennenback-e były ge- teriałem wojskowym. poti;żna manifestacja obrońców po-
CYJnne i hlstoryczme popreraJące . , . ' I}okerzy w PhiJippeviIle (Alger) koju w związku z przewiezieru611l 
imperializm niemieclti i jego zaku_ stapoW1eC, uWlkłany Jest ponadto wlodmówili rzaładowania statku 03- przez miasto amerykańskiego ~~_ 
~ wo!,ec Polski - w!asny~ \ls7:0~ aferę korupcyjną, kJ!erownik zachod sis" ze sprzętem wojskowym. Rów- tu WOjskowego, załadowanego w 
me wJerZy - jeślJ. me ta nz WldZ1 n io _ berl.ińskiego "magiBtraJtu", sa- n:eż tamtejsi kolejarze sorzeclwili Cherbourgu, 
ono w porozumienIu jedno stano- - Do Paryża nadeszły z wszystkich 
wisloo Episkopatu j mas wtierzq- Z tu okolic Francji liczne listy proU>.staw 
cych, jedno stanowt'...sko całej Pol- e spor cyjne przeciwko aresztowaniu w TrJ. 
ski L1Jdowej' w obronie Ziem Za-" - lonie 7 marynarzy ze kolportaż ulo-
cMdnich? O n a d g ODO O O z a w o d n , k 6 w ~~~. pi.ętnujących wojnę W Vie1na-

Rozumiemy kongtemac~ę, pani'-
kę, J}:i.anę na ustach zdecydowanych UJ rozqrqUJ!k.ach O Puchar Puls'" T I t rt 6 
wrogów Polski Ludowej. Sytuacja W ARSZA W A, 19.4. Dotychczaso-I muje jednocześrue trzecie miejsce w dYS ące ranspo owe w 
fstO'tlnlile j~-t co najm.ndej ... nleprzy- wa J:czba zgł'OSZeń do rozgrywek o dotychczasowej klasyfikacjJ :!.laści emonstruje jemna· Przecież wlaśnLe czte1'!l1a· 
stego kwtietnia 1 piętnastego kW'l.e<t- puchar Polski wynosi już 6,200 dru zgłoszonYCh zespołów w ogóle. N J k 
nie. "Głos Amerylci" i BBC 1 radio żyn. 7J 93,115 zawodnikami: Lix:zb~ W owy m or u 
Madryt z zapałem godnym spra- ta jeszczeł zn.a\cznleDw1ZI" ośme,Sl gdkyZ Reprezentacla Polski -OWY JORK, 19.4. W ostatnich 
\vy.'. bardziej prawdZiwe:;', raz je- brak zg CS7..el z onego ·ąs a. n Alb i dniach odbyła się w Nowym Jorku 
S~-e nacla'''ały o ""'ok01Tl"ch ."...,...1> Ostatnie zgłoszerua stale jeszcze a mecz z an ą 
""-~ >Y .~ " ",.~ pl j przed gmachem, gdzie znajduje si~ 
śladowan:iach Kościoła" w Polsce, na ywa ą· KATOWICE, 19.4. - W ~rodę wydział transportu miejskiego, wiel-
o tym, ii Rząd .,nie dąży do żad. Najwięcej zespołów zgłoS:ł okręg wieczorem, po przeprowadzonym ka demonstracja członków zmazku 
nego porozumienia" o tym, :iż w śląski _ 751, przed krakowskim - meczu sparringowym kadry repre· zawodowego robotników tra.nsporto­
Polsce "sprzeczności" 1 .. tarcia" 642, W sto5unku do liczby za.reje- zent3.cyjnej piłkarzy z Górnlldem wych. W demonstracji wzięły udział 
pogłębiają s:ę .. · strowanych klubów, na czoło zgło- (K.'dowice), ka..pita.nat PZPN ustalił tysiące robotników, którzy. przedsta-

. . b ' ł st l' skład reprezentaoji Polski na mecz Svtuacja jstotnJl.e nieprzyjemna, szeń wysunął S1ę OKręg la os oc {l, wili administracji postulaty podwrż-
ZwYcr.ajnie - zdemaskowanie osz- który mając 28 klubów, wystaw:a z Albanlą, jak nasłęptde: ki płac. 
czerstw. Pokwitujemy więc panikę do zawodów o puchar 367 zespołów. ~urowicz (B!)rucz), Gędłek, .Bar- Jak stwierdza dziennik .. Daily 
i wściekłość tych crzynników, jako Na drug,:m rrri.ejscu :z.najduj'e s:ę winski (rez. Wołosz), Słc-ma, WleCZO'j Worker" demonstracja zorganizo""a~ 
lich "ocenę". Ocenę, która Śf,VIiad- Lublin - 21 klubów, który zgłos:,ił rek, Suszczyk (rez. 'B~wski), na zQstała p<>d presją dołowych or­
czy o tym, i± w Polsce dokonano 303 zespoły, przed Gdańskie?l - "'9 Kobut, Gracz, Anioła, CieśUk Wi- galliz,acji związku zawodowego robot 
twórczego, wtielkiego aktu. klubów, 570 zespołów. Gdansk zaj- ŚDiewskf (rez. Sąsiadek) l Dybała. nil:ów transportowych. 

,.ROIZum i dobra wola znalazły kon 
ct>pC'ję zgody _. pisze Paweł JasienJL 
ca w organie katolików, w "SW· 
WIE POWSZECHNYM". - Episko­
pat decyduje się realizować katoli· 
cyzm w państwie socjaListyoznym, --------------------------------------------------------------* 
uznając prawomocność dokonanych 
reform społeczno - gospodarczych". 
Paweł Jasienica dodaje: "Zawarcie 
1 pod~an.ie omawianego tu układu 

«TO RZf1 
jest posunięoi:em samodzielnie zde- Jak naprawdę wygląda "demokra- dukcja _ nie wojenna - spadła o 
eydowanym i pneprowadzonym cja" amerykań&ka, jaka jest jej ba- 23 proc. 
przez PoLaków, To podnosi znacze. d? 
nie Polski w oczach wszysllcich na- re gospo arcza. W ciągu pięciu łał wojny, od 1941 
szych bliższych i dalsZ'jch maędzy- Oto szereg wymownych cyfr, któ- do 1945 włącznie, zyski przedsię' 
narodowych partnerów". re odpowiadają na to pytanie. biorstw a.merykaful,loch osIągnęly ~i 

g::mtyozną sumę 116 miliardów dola 
Tak brzmi ocena polSkiej prasy, Już przed Drugą Wojną Swiatową rów, co stanowi trzykrotnie więcej, 

pvls!ciego spoleczeństwa. Tak oceni. skoncentrowanie gospodarki amery' rui'. zyski w ciągu pięciu poprzednich 
ły porozumtenle załogi polskich fab kańslciej było daleko zaawansowane: lat. 
ryk, młodzież po!slcich uczelni, wille- 0,1 proc, wszystkich towarzystw prze 
rzący w kościołach polskrlch. ulica myS'łowych sprawowało kontrolę nad W okresie powojennym monopoli­
polska. Każdy uczoiwy Polak uj'rzał 52 proc. akCji pozostałych przedsię- ŚCi amerykańscy bogacą się w dal­
w porozumien:u między Rządem a b:orstw. 200 wielkich towarzystw nie szytn ciągu. Nabyli oni za bezcen 
Epislropatem perspektywę wzmożo. finansowych kontrolowało w przy- przeszło 65 proc. wszystkich pań­
nej pracy nad odbudową i padnie- bliżeniu 55 proc. akcji wszystkich nie stwowych fabryk sprzętu wojskowe 
sien;!em dobrobytu, wzmożonego opo fmansowych towarzystw. go ,których wartość wynosIła 11,2 
ru wobec wszelkich roszczeń niemie miliarda dolarów. Ilość wielkich mo 
cJcich imperiaHstów i :ch protekto- W czasie ostatniej wojny nG$tąpila nopali o kapitale zakładowym, prze' 
rów. Powtórzoną raz jeszcze gwa- dalsza koncentracja gospodarki e.me· wyższającym miliard dolarów, wzro 
rancję respektowania uczuć religij- rykańskiej, Na przykład w 1944 r. sła w 1947 r. clo 45 (w porównaniu 
nych i swobody praktyk relig!jnych, 100 największych monopoli otrzyma z 32 - w 1942 r. i 6 - w 1917 r,). 
Każdy uczci\vy Polak ujrzał w po- ło 75 proc. wszystkIch rzamówień na Spośród 250 wielkich przedsię­
rozumieniu poważny, twórczy dostawy wOjenne, Q 30 monopoli'gi- biorstw produkcyjnych, 31 znajduj-: 
wkład w dzieło walk; o pokój świa ganww otrzymało 49 proc. zamó- się w rękach pięciu grup finanso­
towy, wkład, którego znaczenie wień. wych: Morgan, Mellon, Rookefełler, 
pI7..ekracza granice naszego kraju. Wojna wpłynęła na jednostronny Dupont l Clevela.nd. Wraz z grupą 

Jak jednak ocenili poa.-ozumienie rozwój gospodarki amerykańskiej, finansową Kuhn Loeb w Chicago i 
przys'.ęgli wrogO'W'ie Polskii, ci Ciężki przemysł, zwłaszcza przemysł grupami finansowym! w Bostonie 
wszyscy, którzy wielokrotnie wy- wojenny, rozwijał się niezmiernie wszystkie te grupy kontrolują 66 
ka2al!! że każde nasze osiągnięcie szybko. Ilość pI"Zedsiębiorstw wy- proc. ogólnej ilości akcji 250 czoło­
chcą podważyć, że wszelItą naszą twórczych, zatrudniających 10.000 wych przedsiębiorstw amerykań­
stablllzację chcą zakłócić, że dalsze i więcej rdbotników wzrosła z 49 (w ski ch. Pozwala im to na sprawowa' 
nasz#! jednoC7.enie się me pozwala 119. 39 r,) do 344 w roku 1944, Ogólna nie kontroli nad większą częścią p~o 
im zasnąć? ilość osób zatrudnionych w tych dukcji przetwórczej świata kapitalI-

A no ich ocena jest... zgodna, nrzedsiębiorstwach wzr<Jsła 3,6 razY'j ~1 ycznego. 
zgodna 'z naszą Czym bowiem wy IV tym samym czasie pozostała pro- Jako przykład szybkiego rozwoju 
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z II' IJ fi? 
olbrzymich monopoli amerykańSkich W:ynik1ie~ wzmożonej koncentraCji 
s!u:1yć może "United States stecl kapltału Jest wzrost i tak olbrzy­
Corporaticn" . .Test to obecnie najwięk mi~~ zysków, ,które zagarnia;ą'w 
sze światowe pr~dsiębiorstwo pro- lWleJ części WIelkie trusty. 
dukcji metali żelazistych. W chwili W ciągu pierwszych 9 miesięcy 
7.ałożenia, w 1901 1'. kontrolowało 1949 r. - 565 czołowych przedsiew 
cno 13 firm; w 1947 r· · kontrolO'Wało biorstw uzyskało czysty zysk, Wyr:o 
125 firm. szący 5.049.832.000 dolar6w. 

Szczególnie szybko przebiega kon- Jak dalece wzrosło wykorzvstvwa~ 
centracja w ~iężkim przemyśle. Jako ?-ie siły roboczej, wskazują nasti;pu' 
przykład mozna przytoczyć przemysł Jące cyfry: zysk kapitalisty płynący 
metalurgiczny. Udział 4 czołowych z eksploataCji robotnika, zatrudnio­
f;rm metalurgicznYCh (ogółem firm nego w przemyśle przetwórczym 
tych jest 111) w produkcji stali , wzrósł przeciętnie z 470 dolarów ~ 
tabonI kolejowego wynosił w 1948 r. 1939 r, do 1480 dolaa.-ów w 1948 r. 
- 44,7 proc" a udział w hutnictwie 11 więc przeszło trzykrotnie. ' 
żelaza (ogółem firm - 33) wynosił W Stanach z.jedn. ludzie bCł'ad jł! 
67.3 proc, szcze ba-rd?;iej się bogacą, ubodzy bied 

Wszystkie prace w dziedzinie prze n:ieją. W okres:e powojennym 40 
mysłu atomowego zmonopolizowane proc, dochodów narodOWYCh dziel! 
są przez dwie firmy "Genera,} Elek- między sobą 10 proc. ludności Sta­
tric" j "Ca.rbide and Carbon Chemi- nów Zjedn. 
cals". Firma "Generał MotGrs", (Y Wielkie tru~ty i klika militarystó\v 
trzymała ~7 pro~. zamó~vień na wa- za~o~owiły się na dobre w amery­
gony kolejowe pierwszeJ klasy w ro- kanskl!}1 aparacIe administracyjnym. 
ku 1949. . . . Wśród 125 osób, zajmujących czoło' 

Olbrzymle zasoby fmansowe WlR.I we stanowiska w aparacie państwo­
kich trm>tów umożliWiają im zwycię wym w latach 1946- 48 bylo 66 oon­
s;rą konkurencję z innymi słabszymi kierów, przemysłowców i radców 
flrmaI?i. W Stan~ch Zjedn, istnieje prawnym przeds:ębiorstw przemy­
obecme 3,90~.?OO !,lrm prywatnYCh. --: sloWych! 31 stanowisk zajmowali ge 
o 67.000 mmeJ, nlz w 1948 r, W blez, nerałoWle, admirałowie i iru:i woj­
roku tygOdniowo banlu-utowało 200 skowi. 
firm (podczas gdy w 1949 r. bankru' Oto, kto rządzi "demokracją" ame .. 
towało 150. a w 1948 r· :- 97) z regu rykańską. 
ły drobnych. lack SkQ 



Sport w' szkol 
• • 

e wcz oraj i dziś Osiedle robotnicze 
im. J. Marclllewskiego 

Jak było ~-" "'--"-'-~ '-ł d6 "- ł . h będzie uporzqdkowane wspólnym • Ił nuw. .l\AT"lUol~ mA a VI B~ .. o nye .• zmlenI O pomiędzy kluby dokonany zostanie wysiłkiem mleszkanców 
z;resztą na podstawie obopólnego po-l co SIę 

Poważnym wydarzeniem ostatniej doby w dziedzinie organi­
zacji sportu jest-rozwi:!zanie problemu sportu w szkole. 

Zagadnienie to było bolą.czką, na. puje w barwach klubu, do którego ... 
którą rządy przedwrześniowe nie nie wolno mu oficjalnie ·należeć. 

ZADENUNCJOWALI 
WŁASNYCH UCZNIÓW ... 

wiązywał nadal słynny zakaz nale­
żenia do klubów. Jednak - władze 
szkolne nie czyniły z niego użytku. 
Czekały na oficjalne usunięcie ba­
rier, które w obecnej rzeczywistości, 
gdy naczelnym postulatem Polski 
Ludowej jest wychowanie zdrowego 
moralnie i fizycznie młodego pokole­
IlliJa - były Illie do utrzym.aniia.. 

rozumienia. W sobotę, dnia 15 kwietnia br., na 
osiedlu im. J. Marchlewskiego odby­

ROLA KLUBÓW W SPORCIE to się zebranie mieszkańców osiedl~ 
SZKOLNYM na którym uchwalono UCZC1Ć Święto 

Pracy Międzynal'odowego Proletaria 
Jaka jest rola i zadanie klubów tu u,porządkowaniem terenu osiedla 

opiekuńczych. Mają one dostarczać l zasadzeniem 2.000 sztuk drzewek 
swym podopiecznym boisk i urządzeń na terenie osiedla. 

'Umiały znaleźć rady. W rezultacie 
wytworzyła się sytuacja wysoce nie­
moralna. Oficjalnie istniał zakaz na­
leżenia młodzieży szkolnej do klu­
bów sportowych, w rzeczywistości 
zapełniała ona ich szeregi w najroz­
maitszych sekcjach i występowała 
na publicznych zawodach, przybie­
rając dla pozoru pseudonimy. 

Wiedziała o tym nie tylko szeroka 
publiczność sportowa, ale i często­
kroć nauczycielstwo. wśród którego 
nie brak brlo często zapalonych en­
tuzjastów sportu i którzy z uwagi na 
swoj:} "słabostkę" przymykali oczY 
na tO wyraźne przekroczenie przepi­
sów. Zdarzały się i inne ,vypadki, 
nawet bardzo drastyczne. Przypomi­
namy . sobie fakt, jak to dwaj nau­
czyciele wychowania fizycznego, 
członkowie kolegium sędziów piłkar­
skich, zadenuncjowali własnych ucz­
niów, którzy wystąpili w jakimś 
meczu. Formalnie· byli w porządku, 
czy jednak tego rodzaju stan umac­
niał moralnie młodzież - śmiemy 
wątpić. 

sportowych, zaopatrywać w ekwipn- Zaznaczyć przy tym naleźy, ie w 
nek i S'p~ęt, zabezpieczać instl'llk- pracy społecznej na osiedlu wyróż­
torów i trenerów, ułatwiać przepro- nia się kilkakrotny przodownik pra 
wadzanie wM:elklego rodzaju imprez cy Z. M. im. J. Strzelczyka, ślusarz 

SZKOLNE KOŁO SPORTOWE oraz prób do odznaki sPiawności fi- o'b. Doruch, członek komitetu osie-
zycznej. dla. Zagadnienie sportu w szkole oraz 

dopuszczenie uczniów do udziału w 
życiu klubowym było przedmiotem 
dhlgotrwałych narad i studiów, przy 
czym korzystano z materiału do­
świadczalnego, jakie dostarczały za­
przyjaźnione kraje, a w szczególno­
ści Zwiazek Radziecki. 

SKĄD SIĘ WZIĄŁ NOWY 
BRAMKARZ? 

Rozumie się, iż wróble ćwierkały 
I\a dachach, że piłkarz "Artur" na­
zywa się w rzeczywistości Woźniak, 
a publiczność, przyzwyczajona do 
nazwiska "MakutYl10wicz" d-ziwiła 
się, skąd wziął się nagle 'reprezen­
tacyjny bl'amkarz hokejowy, Sien­
kiewicz. Trzeoo. było czasu i wyjaś­
nień, by zorientować się, że zawod-

Jednostki specjalnie sportowo u- Mie9zkańcy Domu Młodego Robot. 
zdolnione ,?~dą . mogły pOd:vyższać nika na posiedzeniu z Radą Ople­
swe kwaJ:lI~ik~oJe w tyn;. kterunku, kuńc7.ą uchwalili uporządkować traw 
przez nal~ze~e ro se~cJi wyczyno- niki przed DMR, założyć ogródek, 
wyc~ oplekunez:go k~ubu. W t~n zrobić boisko do siatkówki i zapre­
sposob kll1:b~ s"warzaJ~c szer~k:e numerować 23 egzemplarze d:denni­
bazy młodzlezowe będą rownoczesme 'ka młodzieżowego Sztandar Mło-
korzy~tały z doskonałego.r~zerw~aru dych". " 
materiarowego, co samo J'uź p:owtilnno 
być dla nich bodźcem do należytego Należy pmYiPU9ZCzać, ~e mlodziell 
opiekowania się kołami szkolnymi. weźmie także udział w kOlektywnym 

nicy wyszedłszy spod opieki szkół, . 
które nie dbały o ich wychowanie fi- STARY ZAKAZ - NOWA 

Ostatecznie problem dojrzał do 
pełnego roz\vią.zania. Młodzież szkoL 
na, podległa Ministerstwu Oświaty, 
otrzymuje swoją własną sportową 
struk-turę organizacyjną, ściśle po­
wiązaną z orgmuzacjami klubowymi 
a poprzez nie i zrzeszeniami. Ko­
mórk.ą zasadniczą w każdej szkole 
jest Sz\kolne KlOło Sportowe (SKS), 
nad którym pieczę sprawuje nauczy 
ciel deleĘowany przez radę pedag.o. 
giczną danego zakładu. Naczelnym 
za.daniem tych SKS jest wciągnięcie 
całej młodzieży szkolnej w ramy 
ć~-i.czeń fizycznych i masowego upra­
wiania sportu. 

Tego rodzaju rozwiązanie proble- wysiłku wszystkich mieszkańców o­
mu sportu w sz·kole jest wysoce ko- sledla. Tak więc mieszkańcy osiedla 
rzystne, gdyż z jednej strony po.zosta robotniczego. niezależnie od zobowią 
wia ucznia sportowca w jego włas- zali podjętych na. zakładach pracy, 
nym środowisku, a równocześnie wy- wykazali się uświadomieniem i wy­
prowadza go na szersze sportowe robieniem obywatelskim, podejmu­
areny. rąc jeszcze dodatkowe ~obowiązanie, 

zyczne, zrzucali n~aski i występo- PRAKTYKA 
wali pod właściwymi nazwiskami. W pierwszym okresie powojennym, 
Przykładów można by naliczyć t y- w nawale najpilniejszych z.agadnień, 

siące. Były one szczególnie rażące trudno było zabrać się z miejsca do 
w małych miastach, gdzie wszyscy rozwiązania tak ważnego problemu, 
znali się, i dla nikogo nie było taje-/ jak sprawa uprawiania sportu w 
nmicą ,iż taki czy inny uczeń wystę- szkole. W rzeczywistości więc obo-

Stwana ono możliwości pełnego u_ tórego realizacja przyczyni się do 
masowienia sportu wśród młodzieży t:porządkowania i podniesienia wy­
szkolnej i wykTycia jednostek, wyka- glądu estetycznego osiedla. 
zujących specjalne uzdolnienia. UJ k-t..a 

T. 1\'1. ... Ka. UW>OlU 

• Obecna sytuacja w Vietnamie 
Zarmeszcwna obok mapka obra­

:ruje obecną sytuaoję wojskową na 
terenie Vietnamu. 

OPIEKUNOWIE 
Dla należytego wywiązania się z 

odpowiedzialnych zadań otrzymują 
one opiekunów. zaopatrzonych w od­
powie.unie śl·odki. Opiekunami tymi 
będą poszczególne kluby sportowe, 
naturalnie takie, kt6re dają pełną 
g'wal'ancję należytego wypełnienia 
sW~'ch obowil\Zków. 

-11f1'ia 
ludowe - Spekłakle - Wysfępy Zabawy 

artystyczne -. Pelną czarną barwą oznaczono na 
mapie tereny Republl~ Vietnam­
sklej (3 prowtincje: Tonkin - na 
p{;ll1ocy, Annam - pośrodku i Ko. 
chinchina - na południu). Gę-sto 
ukośnie &'Zrafowane plamy - to te­
reny pozostające chwilowo we wła­
dzy maJ:'lionetkowego cesarza Bao. 
dai i stojących za nim wojsk fran­
cusldch. 

I Imprezy sportowe -
Dla tej wła;6!'.ie przyczyny władze 

szkolne ze rezerwowały sobie prawo 
akceptowania poszczególnych "patro_ 

Swięto radości ludzi pracy 

.Tak widać z mapy, d~"3 Większe 
ob5.i-?I['J okupov;ane znajdują się: je 
den wokół Hanoi drugi - wok,)! 
Saigonu· Poea tyffi w rękach francu 
skich jest klilka ,;wys€1>€k", punktów 
oporu. całkow!:cie odciętych; są to 
garnizony: w Don~ Hoi., Hue, Phan 
~h'et i szereg drmych. 

Tempo w Elektrowni 
ZOb01viązania l-majowe i długo­

falowe Załogi Elektrowni Łódzkiej, 
któr( c,~·!os~~my Vo," d iu 2 bm. na 
łamach l:aszego pisma, znacz.rrie przy 
śp~eszy~y i skróciły tempo pracy i 
przyczyniły się do wykonania nor­
my pl'zed określonym terminem. 

Dzień 1 Maja, będący wieI 
k,ą mam.ifes'tacją sil świato­
wego obozu postępu i poko­
ju, jest równocześnie świę­
tem rado.ści dla milionów 
ludzi pracy wszystkich kra.­
jów. 

Obecnllie - Salt codziermie podają 
·depesze - Vietnamczycy przystąpi­
li do ofensywy i - przyznaje tu do­
wództ francusklie - odnoszą suk. 
cesy • 

Jak twierdziła kontrola s,połeczna 
badająca " .. yniki realizacji zobov.-ią­
zań, już w dniu dzisiejszym zobawią 
Z<łnia te wykonano od 50 do 75 proc. 
t;;k, że przed upływem okresu zobo­
wiązan!owego wyniki te będ!1 daleko 
przekroczone. (R.O.) 

Robotm:icza Lódź powita. 
dzień ten bogatym prOgl'a­
mem imprez i zabaw. Zaba­
wy ludowe odbędą się w dniu 
30 bm. i 1 maja na Pl. Wol­
ności, Niepodległości, Zwycię 
stwa i w parku helenowskim. 
Przewidmne są różnorodne 

• 
Bałucki posiadał zmysł teatru 

. i pisał dobre role: z każdej z nich 
da się coś wykrzesać, a niektóre -
zdawna należą do popisowego reper­
tuaru gry aktorskiej. Odnosili w 
nich sukcesy tacy wybitni artyści, 
jak Frenkiel, Kamiński, Solski­
że wymienię tylko lllljważniejszych. 
Można przypuszc~c, że dopóty, do­
póki starczy dobrych wykonawców, 
}X>staci Bałuckiego będą żyły w tea­
tru. 

Z drugiej strony - komedie Halue 
kiego są dość celnym, choć nieco 
karykaturalnym, odbiciem swej epo· 
ki. Umiejętność chwytania życia na 
gorąco i utrwalania go jest atrybu-

rys. Z. Nowicld 
t,udwik Sempoliliski jako FikaIski 

tern artyzmu. Zdolność ta rehabili­
tuje pamięć pisarza, którego gnębio­
no na sch~'lku żyda, odmawiają.c lllU 
wartości i talentu. Bahlcki, choć rea­
lista malego fonnatu, uał jednak 
świadectwo prawdzie. 

'l'ote:i; dziś, kiedy dok.ol~uje si~ osąd 

Państwowy Teatr Im. St. Jaracza 

"DOM OTWARTY" 
Komedia w 3 aktach M. Bałuckiego 

dziejowy nad klasą mieszczańską, l .Tak to natomiast wypadło w renli- do tego samego widz bard-zfej pro­
komedie Bałuckiego dostarczają wy- zacji Teatru im. J aracza? - Pro- sty? 
mownej ilustracji mara.zmu, śmiesz- log i epilog oraz obja~nienia, dołą- Widowisko reżyserował Leon Lu­
no~ci i nicości - mie&zczańskiego czone do progJ.'Rmu, wyjaśniają nam szezewsld i na jego barki wypada. 
kołtuństwa. Elementów tych, tłuką- UOŚĆ \\'}'Taźnie zamierzenia. teatru. złożyć od]Jov.iedzialność za to gene­
cych sie po życiu wciąż jeszeze, le- Sa.mo pl'zedstawienie ułożyło się je- ralne, moim zdaniem, niedociagnię-
ltceważyć nam nie wolno i pok,aza- dnak raczej po myśli tradycyjnego cie przedstawienia. • 
nie ich w świetle zabójczej satyry mieszczańskiego widowiska. Bo lde- Zauważyłem na wstępie, te z r6l 
dałoby nam widowis:,o na. czasie dy pod koniec ostatniego aJ,tu żel- Bałuckiego każdy aktor może coś 
i z ideolo .... icznym sensem. Teoretycz scy zamykają swój "dom otwarty", wykrzesać, lecz nie znaczy to. aby 
nie cel taki przyświecał właśnie rea- ?y wróc~ć do swej kawusi, ~zachów każdy teatr musiał sztuki Bałuckie­
lizaiorom 21 Państ\v. Teatru im. Ja- l fortepIanu, by po perypetJach ze- go grać. Teatr im. Jaracza nie po­
ra.cza który wystawił osta.tnio i gra tknięcia się z "życiem", trwać dalej siada po temu speejalnych warunków. 
"Don-: otwarty". Cz~ pl'ah.-ty~~n!e w. swej błogiej nico~i.- nie bu~ą Dlatego ~o najbru'dziej dla "Domu 
sprostano temu zadamu? Osob-l~cle teJ. Odraz?" którą sWI~domy Widz o~wartego' chru'akterystycznej l'oli 
wydaje mi się - że nie. m07;e soble ~ydedukowac dł'ogą w!~- J Flk:~l~k:iego po~ołano Ludwika Sem-

B lu k· ł . . b' sneJ refleksJl. Lecz czy zdoła dOJSć pohnSlGego ufaJąc w abrakcYJ·ną. siłę a c l przez ca e zycIe y, wro- , 
giem mieszczańskiego kołtuństwa. 
Mial z nim zresztą osobiście na pień 
ku - i jako pisarz i jako C'l.łowiek. 
Pozostał jednak w swej sferze, w 
k-tórej rozróżniał elementy "zacne 
i poczciwe", od mniej zacnych. za­
sługujących na satyryczną chłostę. 
Saty'Ta jego nie ma jednak drapie7.­
ności ch',\'ytów Zapolskiej ani z~oś­
liwej h'onii Pe:rzyl1skiego. 

.Tako prozaik był Bałucki w osą­
dzie współczesności bard,;iej kateg-o­
Tyczny. W teatrze, dla wydobycia 
kontrastów, czę~ć s"\,-oich bohaterów 
pozostawia w cieple swe,i nie tyle 
może aprobaty. ile tolerancji. Dla nas 
tymczasem jest to wszystko zarówno 
(liabła warte. Z punktu widzenia spo­
łpczllego postępu - kwietyzm i 1'0-
ślinno-wegetac:--jna egzystenrja "po­
czci\\'ych" Żelskkh były zjawiskiem 
gorszym j bardziej szkodli \V~-m ,1d 
wybryków małolilie"Z<'zall~kiej ho ot­
ki. Myślę \\'l?C, że reflektor satyry 
należało sk.ierować przede wszyst­
kim w tę pierwszą stronę. Reszta 
tłunwczylaby si~ sama pl'~ęz 5i~ 

pOOtazy, występy artystów ł 
chórów, spektakle kinowe 
pod gołym niebem, ldi:erie 
itp. Na boiskach sportowych 
Lodzli odbędą się mecze pił .. 
karskie i bokserskie o.raz za ... 
wody lekkoatletyczne. 

SZC'.legółowy pro.gram im .. 
prez opracowany zostanie w 
najbliższym czasie i podaJny 
do. publicznej wiadomości; 
Już dZiś jednak można p1"'Ze­
widzieć, że Łódź godnie świę­
cić będzie dzień 1 Maja.. Jot 

jego talentu. Osobiśeie nie jestem 
kreacją Sempo1ińskiego tbytnio 7:8-
chwycony. OdskakUje ona za bardzG 
swym farsowo-kabaretowym stylem 
gry od reszty otoczenia. Zmechani~ 
'liowanie zaś ruchów, przy dość mar­
twej masM, pod którq. gubi się wy­
r.a.ilsOOść gry llizjoncm:i.i z początku 
bawi, ale na dhlŻSZY dystans nutY. 
swą jednostajnością. 

W innych rolach wyróżniają sit 
aktorsko: Seweryn Butrym, Krysty­
na. Królikiev.icz i Henryk :Modrzew­
ski. Butrym dobrze wżywa ~ię w po­
stać wujaszka Telesfora, dobrodusz­
nego, jowialnego safanduły, w któ. 
rym nie wygasł jeszcze doszczętnie 
życiowy animus.z. Krystyna Kr61ikie­
wiez gra z temperamentem miesz,. 
c7iańslcą "belle-femme", kłamliw" 
sprytną i obłudną. Modrzewski, jako 
jej zazdrosny mąż i posiedrlclel, roz 
wija spory zasób pomysłowośd aktor 
ski ej, choć wydaje mi się, te rola. 
ta nie zupełnie odpowiada rodzajowi 
jego talentu. 

Udatne figury stw~nyli: Emil 
Karewicz w roli Malinowslrlego i 
Roman Stankiewicz - jako Fujar .. 
kiewicz z Mościsk; z ról kobiecych­
Zofia l\Iolicka, jako Kami1lll-, i Ja­
dwiga Karczews.ka - Ciuciumk:e­
wic z owa, solidnego kanapowego for­
matu. 

Reszty obsady dopełni'ają: Konrad 
Łas7.ewski. Jerzy Szpunar. El'onisław 
Pawlik, Włodzimierz Fabisiak, Leon 
Gl1dowski, Zofia Petri, Krystyna. 
Krasicka, Zofia Ankwicz, Helena 
Herbstówna i inni. 

W ogóle, za.r6wno reżyseria jak 
i aktorzy, włożyli dużo star::':1, by 
w granicach swych możliwości uczy­
nić przedstawienie zabawnym i skład 
nym. Choreografia Janiny Miecz~-ń­
skiej zręcznie wplata się w tok 
akcji. NalerK'1loby tylko 7.ezygnowati 
z niektórych mało wybrednych BZal'.t, 
tchnących trywialnością. 

Dekcracje i kostiumy Iwo Galla, 
zgodne z u11chem czasu,. unikają ta. 
nich pl'·zejaskraw1cń. 
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Zaczęło • 
Się we • 

WSI Sarkad ... 
Budapeszt, w kwietniu dzy i zacofania. 8.260.000 hold,ów \ rowych, mając~'Ch do dyspozyeji W okresie realiza.cji planu g-let-

W r{)~ 1945 we wsi Sarka d po- ziemi podzielono między 642.000 ro- 3.800 traktorów i znacz.ną ilość róż- niego l'ozwinęły się równie~ znacz­
wstał~ pIerwsza n~ Węgrzech spół- dzin bezrolnych i małorolnyclI chla- norodnych maszyn rolniczych. nie państwowe gospodantwa rolne. 
dzlel~la pro.dukcYJn~. W r. 1946 p6w. Przemysł maszyn rolniczych zo- W państwowych stacjach doświadczał 
chłoPI ze, ws~ ~asslIvagy utworzyli Od chwili przeprowadzenia refor- stał rozbudowany i pracował z ta- nych podejmowane są z dobrym skul. 
drugą. sp?łd~lellllę. my rolnej węgierski świat prscy mu- kim rozmachem, te produkcja siew- Idem próby uprawy ro§lin, dotych-

yv .kwletmu r .. 1950 liczba spół- siał stoczyć niejedną jeszcze batalię ników w r. 1949 przekroczyła 4-krot czas na Wegrzech niekultywowa­
dZI~lm produkCYJnych na We!,"1'zech w jej obronie. W marcu 1946 l'. ele- nie, produkcja zaś traktorów - nych (np. bawełna). W ciągu trzech 
do.slęgała 2 tys. N'adto w dn1u 4 kwie menty reakcyjne, ukrywające się 2-krotnie - zaplanowane normy. lat obszar uprawy ryżu powiększył 
tm~ b. r •• w pi~tą rocznicę wyzwo- wówczas w Parlii Drobnych Rolni- Produkcja nawozów sztucznych wzro się z 9 trs. do 25 tys. holdów. 
lem~ Wę~i.er, czynnych było na wsi ków, usiłowały doprowadzić do re- sła 2-krotuie w stosunku do przed- W pracach swych rolnicze insty­
węglerskleJ 270 stacji maszynowo- wizji reformy, do zwrotu ziemi d:nv- wojennej. Przeznaczono wywkie su- tuty naukowe i stacje doświadczalne 
traktorowych, które zasiliły wiosen- nym właścicielom. P6łmilionow" rze_ my na meliorację ziemi. korzystają z licznych zdobyczy ra-
ne roboty rolne. sza robotników budapeszteńslcich za- Nie trzeba było długo czekać na dzieckiej agrobiologii. 

~es~awienie tych cyfr: je1na spół manifestowała wtedy na ulicach sto- rezultaty. Zbiory polepszaly się z 1'0 Dalsza przebudowa i rozbudowa 
d~lelma w r. 1945 i 2 tys. spółdziel- licy swą wol. obrony interesów pra- ku na rok. rolnictwa węgierskiego nastąpi w 
l}1 - na początku r. 1950 dowodzi cującego chłopstwa swe .,.lębokie Pierwsze spółdzieln.ie 'Produkcyjne l'amach planu 5-letniego. Mechani­
Jasn~, że wyższość gospodarki zbio- zrozumienie dla sojuszu _ ;obotni. powstały, jak wspomnieliśmy wyżej, zacja rolnictwa w końcu planu osią­
row~J nad zaco~an=! g05podarką in- czo-chłopskiego. "Nie odd:m1y ani w r. 1945 i 194.6. W r. 194'1 liczba gnie takie rozmiary, że 60 proc. zie­
dYW1dualną staJe SIę dla chłopów piędzi ziemi" _ głosiła uchwalona ich wzrosła zaledwie do pięciu. Ruch mi oTIlej uprawiane będzie przy po· 
węgierskich prawdą coraz bardziej wówczas rezolucja. sp6łdz.ielczości produkcyjnej r07:sze- mocy t.raktorów i maszyn robi· 
oczywistą. . . •. . rzać się zaczął dopiero w r. 1948. cZl·ch. J. n. 

Nowa ksiąt.ka 
o Mickiewiczu 

Literaturę o Mickiewiczu wzboga. 
Cl nowy tom, mający się wkrótce u­
kazać nakładem "Książki i Wiedzy". 
Jest to praca L. Gom'llicklego -
,~~cldmvicz wśród Rosjan". 

KSiążka ta, w odróżnieniu od i~­
nych prac, traktUjących o pobycle 
!llickiewicza w Rosji i przedsta .. "ia­
jących głównie stosuriki towarzysk;e 
poety naświetla w kilku popular­
nych' roz.prawach litera~kich, ideo­
log:ane literackie i polityczne sto­
sunki i' związ!{:i Mickiewicza z Ro­
sjanami. 

Nowa publikacja stanoWi uzupeł­
nienie wydanegQ poprzednio pr7.ez 
Gomolickiego "Dziennika pobytu 
MIckiewicza w .Rcs,jli", który zawiera 
materiały źródłowe ,wyjęte z kores­
pondencji i monografii o poec:e. 
Pracę u'Z.upełnia wykaz wymienio­
r';)Tch w teJtście nazwlsk rosyjskich z 
krótk:mi notami biograficznymi. 11 lutego 1945 r., gdy część kraju . Dla u~droW1ema wsi. ~ęgIersk~eJ _________ _ 

wraz ze stolicą znajdowała 5ię je- n!c wys"~rczył .. oczY'!l~e podZI3'~ 19l'ersko cerowaczko _ pr'lodowRI'CO pracy Odn~lez·l~nl·e rlDkopl·SO· Ok szcze pod okupacja niem:erką, w z;em. V. ~r:unl,l, . w Jakich. znalezh '( n 
tyml'zasowej stolicy Węgiel', Debre- Sl.ę po wOJrue rolmcy, były ruezwykle M k 
czynie, na konferencji Partii Komu. trudne. O swym pobycie na Węgrzech omusz I 
ni stycznej Matyas Rakosi ogłosił Toteż pierwszy węgierski plan go- Jedną z uC2cstnic.zek g-osobowej się, jakie zdobycze techniczne stosują KU3toSZ WarszaWSkiego Towarzy-
plan reformy rolnej. Wiosna 1945 r. spodarczy, Plan Trzyletni (1947 - \vycieczki młodzie:iowych przodow. włókniarze węgierscy. Myślę. że włó- Ghva Muzycznego prof. A. Chromib. 
zakońcwna została całkowita reali· 1949) przeznaczał prawie jedną tr.te- ników pracy na Węgry, była cero- kniarzc polscy i węgierscy dużo sko- ~ki odnalazł przypadkowo i nabył u 
~acja tego planu, który położył kres dą ogólnych inwestycji, a mian owi- waczka z Państwowych Zakładów rzysta1iby przy obustronnej wymia- ulicznego sprzedawcy z,biór rękopi­
wiekowemu wyzyskowi chłopów wę- cie 3 miliardy forintów, na potrzeby Przemysłu Wełnianego w Zgierzu- nie doświarlczcll. sów muzycznych Moniuszki, pocho-
gierskich przez obszarników i zlikwi rolnictwa. W ramach tego planu za- Eugenia Wyrębska. Podziwialiśmy olbrzymi wysiłek dzący rz; przedwojennych zbiorów 
dował na wpół feudalny ustrój nę- łOEono 221 stacji mas2ynowo-tra'kŁo· chłopów węgierslcich, którzy przez Warszawskiego Towarzystwa .Mu-W ciągu U-dniowego pobytu w 

., zakładanie spóldzielni produkCYJ'. z~'czn€'go. p1ęknej ojczyznie W ęgró - stwier 
dza ob. Wyrębska _ mieliśmy oka- nych dźwigają z zaoofal1ia go~podar- Zbiór składa się z 61 drobnych u'" 
zję zapoznać się z \Irieloma odcinka- czego i kulturalnego swoje wsie. tworów fortepiano'.vych, wokalnych Złobek dla chorych dzieci 

UJhrótce UJ I:..odzi " . ..." . k" R 'l'k' L W be"T1'\o 51'ed.ni eJ' rozmowie z przed oraz transkrypcji dokonanych przeJ mI zycla H ",gIers lej epUD! l/U· - .. 
dowej. Szczegblnie wiele dało nam stawiciel!lmi węgierskich organizacji MQniuszkę. 

PZPB nr 8, w ramach czynu 1-
Majowego przystąpiły do budowy 
nowego żłobka·lecznicy, przeznaczo­
nego dla dzieci niezupełnie zdro­
wych. 

in. ma miee niektóre ściany we­
wnętrzne ze ... s'Zkła. 
żłobek zostanie uruchomiony praw 

dopodobnie w ciągu najbliższ~'ch kil­
ku nliesięcy. (p) 

zwiedzanie zakładów pracy, urzą- rnlodzier'O .... Tych mieliśmy możność Cenna ta kolekcja, WY\Vlczronll 
dzeń socjalnych i komunalnych w wymiany uwag o naszym dorobku przez okupanta hitlerOWSkiego, po 
stolicy 'Węgier _ Budapeszcie. Zwie oraz na-wiązania ścisłych kontaktów. różnych kolejach 1091.1 wraca obec-
dza.ją.c jedn~ z budapeszteńskich Wśród m01ch koleianek i kolegów nie do macierzystych zbiorów. 

Mieścić się on będzie przy ul. 

fabryk włókienniC-Zj'ch pl'Z.ekonałam będę krzewi": idee pI'Z'Yjaźni polsko· 
węgierskiej, ażeby w ten spos6b 

(łobotnik dotrzymuie słowa 
przyczynić się do wzmocnienia mię­
dzynarodowego obozu pokoju. 

Turniej szachowy 
w Budapeszcie 

Smugowej 4, gdzie już rozpoczęto 
pierwsze prace przy odbudowie zni­
szewnego w czasie wojny budynku. 

Wedh1g planów, nowy żlobek po­
Siedzimy realizację zobowiązań 1-maJowych 

mieści około 80 łóżek. za pokajając Ogromna. większość indyWidualnYCh 
nie tylko potrzeby PZPB nr 8, ale zobowlązań. poojęty.;:b prza ponad 15 
również i pobliskiej dzielnicy robot- tys. wlóknlarek 1 włóknl.nrz;y łoor;!óch 
niczej na Starym Mieście. Sale po- oraz l1cz.ne xespołowe robow111unla wszy 
dzielone będą na szereg boksów, a to stk!ch Zo:lłóg f~bryc:tnyeh wykonywane 
W celu izolacji bardziej chorych są ze :znacznymi nadwyżkami. 

~ dnia 15 bm. załoga wYkonała lut 
128.592 m. PrzewidUje l!!ę, że do końc<: 
kwietnia załoga przekroczy swe zobowlą. 
zanie o ok. jO proc. 

'· .. ~ZE E Trzecia runda rozgrywek między­
narodowego turnieju szachowego OD 
fltowala w liczne niespodzianki. 
ErorlSztajn (ZSRR). po ).:>rawurowej 
grze, pokonał Kotowa (ZSRR), zaś 
Smysłow (ZSRR) pnegrał nlespo-

7 Dziel\ ci~!niewia ~-ej klasy C:zlewanie ze Stehlbergiem (8zw-

dzieci od reszty. Przoduje 2ałoga PZPB nr 4. Robotnicy 

Zaloga przędzalni tych samych zakła_ 

dów wyprodukowała juz ponad plan. do 
dnia 15 bm. 32.:~.).1 kg przędzy. a z.obo_ 
w!ąz.ala się przcr. cały kw:ec:eń ""yprodu 
kow.-;:ć ponad plan 39.682 kg pl·Zęd2Y. 

T" NaJdorf (Argentyna) - Bole;;ław-

Gl,s'nna wygrana dnia. 1.000.000 zł c'a). ~emisowo z~kończy;y . S'ę par" 
padła na Nr :'!9875 w Warszawie. I t:e .Lll1enthal - Flohr (o,)a] ZSRR), 

I tkalni zobowIązall się. dla uczczenia czv 
Nowy żłobek wyposa~ony zostanie nem śwIęta 1 Maja, 'wyprodukować po~ 

W nnjnowocześniejsze urządzenia, m. nad plan kwietnIowy 146.730 m tkarun. 
"Y!.'7une po .JOO.OOO ?}ł padły na sk; (ZSRR) i Sza bo (Węgry) - Keres 

Nr Nr 1V631 31001 35384 (ZSRR). 

Wystawy, koncerty, widowiska 
Wyg!"IIM po 200.0(!0 zł padły na W czwarte3 rundzie rOt.gryWe~ 

Nr Nr S289 17289 9S0'l5 99915 partie Flohr - Bronsztajn i Kotow Dnia 16 kwlefnia l!lSO ron "marł 
nagle w :Krakowie, w ,.j1eku lat 6:! 

w Tygodniu Oświaty, Ksią!ki i Prasy s. t P. 

Tegoroczny Tydzień Oświaty (2-7 ma. zmu, rozpocznle się premiowanle OOsol_ Tadeusz GREYBER 
Wygr:lne po lOO.OOO sł padły !la - Stahlebrg zakończyły się remiso­

Nr Nr 2103 !~813 13778 21075 41660 wo. Pozostałe partie zostały odlc-
54538 60250 61149 84366 94410 96819 żone. • 
98771 99747 101000 

1a) odbywać 6i~ będzie pod naczelnym wentów kursów początkowego naucUl_ Wygrane po 40.000:d padły lit. 
hasłem: "OŚwiata, książka i prasa w wal !!la, kierowa!lie ich do s7-k6ł prz 'sposo_ ~~R~~O~ ixrFcF.r~r~;~~: Nr Nr 9801 11244 198 'I 24719 28549 
ce o trwały pokój ,o socjalizm". Bt:dzie bienia przemysłowego i innych placówek DZl IWYKLAnOWCA S:rUDlU:\1 38425 62936 71812 74!J23 83235 89168 
Gn jednocześnie mObilizacją 6POłeczcń_ dalszego .kształcenla. l'RZYGilTOW WCZEGO DO WYta 9"/91>-2 993:>'1. 103312 
siwa wokół wykonania zadań Planu Organizowane bt:dą wYcieCZki ze wsi t;ZYCU UCZEL. -l. --

Pogoda w Łodzi 
W dniu 19 bm. zanotoWa.llO~ 

G.letnlego na odcinku kultury. do fabryk 1 :zakładów pracy w mieście. Pogrzeb odb'ldzie siO w Łodzi, Wygrane po 16.000 zł padły na 
Szczególny nacisk położony bt:dzie na urządzane bt:dą wystawy, koncerty' tl kapUcy emenlam .. ,i na Zanewie. Nr Nr 766 13592 14618 15261 16091 

'Walkę % analfabetyzmem W tYm okre. przedstawienia, zawody sportowe, ze spe w piątek, 21. ł. 191\0 r .. o godzi, 20933 23569 25123 37430 37656 41223 
6!e przeprowadzona bt:dzie uzupełniająca cjalnym uwzglę<1nJenlem Ludowych Ze_ ~~~ .. i: ~~~r~i~':ti o ~ZY';I(-:k:: 4.4441 50031 50992 53111 53292 55613 
rejestracja analfabetów w Łodzi 1 woje_ społów Sportowych. - smutku 58931 60443 62180 62917 66580 70536 
wództwle, organlzowane bt:dą zebrania w Jeśli chodzi o młod'zlet szkolną, to 70770 71003 74207 76193 76338 76880 
gromadach, gminaCh 1 dzielnicach W

I 
wraz z całym społeczeństwem manl!esto tONA, SYN l RODZIXA. I 77185 78430 78865 83383 84399 88314 

&pro.'I\'i~ calkowitej IiJtwida.cjl an.'llfabeŁy. wać będzie ona swą wolę pokoju. (w) iI.............. 89193 91518 92398 95240 106497 

'l'emp. najwr'i.Sz:a plus 19 st, T~m!IJ 
rojnólua. plus 6.6 st. średnia za. dobt 
pIlu.;; 12,1 st. śrefulia. wilgotność pawi&< 
trza 59 proc. Wia.try pldn .• wsch. śreml:a. 

sila wiatru 4,7 misek. Opa.d6w nie było. 
Suma opad6w od poe'Z/łtku m!.oe6iąca Z/l 
In."·Il. Tempere.tura. mirumalna przy po. 
w'..erzchn! z:emt plus 6 st. 

Z I E J E GUY de MAUPASSANT 

JEDNEGO 
ŻYCIA (18) 

Przekład JOANNY WlLlŃSKU'I 
••••••••• ~ ••••••••••••• a •••••••••••••••• 

Tymczasem Janka w swoim pokoju dawała bezwol­
nie rozbierać się Rozalii, która płakała przytem jak 
bóbr. Wydawała się bardziej wzruszona niż jej pani, 
a ręce drżały jej tak mocno, że nie mogła znaleźć 
haftek i tasiemek. 

Ale Janka nie zwracała uwagi na łzy służącej. 
Miała wrażenie, że przeniesiono ją w jakiś inny 
świat, zdala od wszystkiego co znała i <kochała. 
Yl głowie czuła zupełny zamęt. 

- Czy ja właściwie kocham mego męża? - po­
myślała nagle. 
Wydawał jej się teraz zupełnie obcy. Przecież trzy 

miesiące temu nie wiedziała zupełnie, że istnieje, 
a teraz jest już jego żoną. Dlaczego? Po co? Wpadła 
w to małżeństwo, jak w przepaść, która otworzyła 
się nagle u jej stóp. 
Skończywszy nocną toaletę, wśliznęła się do łóżka. 

Dotyk wyziębionej pościeli przejął ją dreszczem 
i spotęgował jeszcze poczucie samotności i przygnę­
bienia, które ciążyło ~a niej od dw6ch godzin. 

Rozalia uciekła, szlochając cia,gle, a Janka cze­
kała, czekała niespokojna, ze ściśniętym sercem na 
tę nie dopowiedzianą przez ojca wielką tajemnicę 
miłości. 

Nie dosłyszała, kiedy Julian wszedł p'o schoda<:p. 
, DZIENNIK ŁODZK1 nr 108 (1730>. 

Rozległy się lekkie uderzenia. Zadrżała straszliwie 
i nie odpowiedziała. Zapukano znowu, potem za­
zgrzytał zamek. Schowała głowę pod kołdrę, jakby 
złoczyńca wszedł do jej pokoju. 

Zaskrzypiała lekko podłoga. Podszedł do łóżka. 
Poderwała się gwałtownie i krzyknęła. Odrzuciwszy 
kołdrę z głowy, zobaczyła Juliana, który patrzył na 
nią z uśmiechem. 

- Ach, jakże nmie pan przestraszył! - rzekła. 
- Jak to, więc nie oczekiwała pani mego 

przyjścia? 
Nic nie odpowiedziała . 
Był w stroju wieczorowym, a na jego pięknej twa­

rzy malowała się powaga. Zawstydziła się ogrom­
nie, że leży w negliżu w obecności tego poprawnego 
pana. 

Nie wiedzieli, o czym mówić, jak się zachować 
w tym ważnym, decydującym momencie, od które­
go zależy przyszłe szczęście intymnego pożycia. 

Julian przeczuwał podświadomie, jak niebezpiecz­
na jest ta chwila i ile trzeba opanowania i mądrej 
czułości, aby nie urazić jej dziewiczej, przepojonej 
marzeniami duszyczki. 

Ucałował delikatnie rękę żony i klęknąwszy przy 
łóżku, wyszeptał cichutlw: 

- Czy zechce mnie pani kochać? 
Uspokojona, podniosła znad poduszek, tonącą 

w koronkach główkę i odpowiedziała z uśmiechem: 
- Ależ ja już pana kocham. 
Położył sobie na ustach jej delikatne paluszki 

i zapytał zmienionym głosem: 
- Czy da mi pani dowód swej miłości? 
Przypomniała sobie słowa ojca i zmieszana, odpo­

wiedziała, nie zqając sobie sprawy ze znaczenia 
swych słów: 

- Należę do pana, mój drogi. 
Pokrył przegub jej .r~ki wilgotnymi Eocałunkamil 

wstał z klęczek i wśliznąwszy ramię pod poduszkę, 
przysunął jej głowę do swojej, pytając cichutko: 

- Czy zechce mi pani zrobić kawałeczek miejsca 
obok siebie: 

Poczula instynkto,vrJe stracli i 'wyjąkała: 
- Ach, nie tel'az, błagam pana. 
Był trochę urażony i powtórzył tonem błagalnym, 

lecz stanowczym: 
- Dlaczego nie teraz, skoro i tak na tym się 

skończy. 
Odczuła do niego żal za te słowa, ale uległa i zre­

zygnowana, powtórlyła po raz drugi: 
- Należę do pana, mój drogi. 
Zniknął wtedy szybko w ubieralni i słyszała wy­

raźnie wszystkie jego poruszenia, szelst opadającej 
odzieży, brzęk pieniędzy w kieszeniach, stuk zrzu­
canego obuwia ... 

Nie mogła sobie nigdy p~pomnieć, co się działo 
p6źniej; straciła zupełnie głowę i czuła tylko, jak 
przez mgłę, że pokrywał jej usta lekkimi, pełnymi 
wdzięczności pocałunkami. 

Mówił coś do niej, a ona musiała mu odpowiadać. 
Później czynił nowe usiłowania, które odepchnęła 
ze zgrozą. 

ZmQCzony wreszcie błaganiem, położył się spokoj­
nie na plecach. 

Zatopiła się wtedy w rozmyślaniach. Zrozpaczona 
do głębi duszy, rozczarowana tym przeżyciem, tal~ 
różnym od wymarzonych upojeń i wyczekiwanego 
szczęścia, zawiedziona w swych najdroższych na­
dziejach, powiedziała sobie: 

- Więc, to to oznaczało zostać jego żoną?! To to! 
To to! 

Leżała tak długo zrozpaczona, błądząc oczyma po 
obiciach ścian, przedstawiających starą legendę nu· 
łosną. 

(D. c. n.l 

• 



!.-sall koncertowe) 
Recital fortepianowy 

Henryka Szlompk I 
'" ubiegły wtorek. 18 kwietnia, wystąpił 

~ saU FIUlarmonIl Henryl< Sztompka, z 
recItalem wlasnym, złożonym caU<owl_ 
ele z utworów Fryderyka ChopIna. 
Dość dawno nie słyszeliśmy w ŁOdzi 

terb artysty, toteż napływ 'pubUcznoścI 
był b!udzo liczny: obszern:l sala Fllhar_ 
nlonll zapełniła się po brzegI Sztompka 
posiada u nas wielu stałych' wielbicie II, 
na sali wi,lzia·lo się jednak rówlIlież spo.-

IKrajoHl 
Zrzeszenia 

Zjazd Delegatów 
SportOH'eqo "",,óhn; .. rz·· 

ro młodzJtży I ludzi ze świata pucy. By W drugim dniu obrad I krajowe'l towców. Ale przedstawiciel Wre-
lo to bardzo piękne i celowe gdy~ skoro 
daje się komuś po raz pierwszy okazję go Zjazdu delegatów Zrzesren:a dawia całkiem słusznie zwrócił u ' 
zetknięcia sIę z żywą muzyką Chopina, Sport. "Włókniarz" odbyła się dy· wagę, że nie we wszystkich oddzia· 
ąobrze jest, kIedy pośrednictwo arty. skusja, W której brała udział więk· lech troskliwie opiekują się do· 
stye=e spoczywa w tak wyjątkowo po. sza C~b~Ć zebranych. Dyskutanci brem społecznym. Nie wszyscy umie 
\\'ołanych rękach. "'i"" 

Poetyczna interpretacja S~mpkl łączy dzielili przeważnie swe przemówie· my oszczędzać sprzęt i konserwo­
lI'łęblę wyrazu. z techniką na najwyższym nia na dwie części. VI p ierwszej _. wać go. To przycozynia się do podwa 
}>oziomłe ,toteż kIedy artysta ten jest dd '. k t d . ł l ś' ł d . , h t b ' d9bn:e usposobiony, wywiera wrażeule, po awau ry ,yce Zle. a no c waz Jama naszyc zap<) rze owan. 
którego się pr~dko nie zapomina. A tak Zarządu Zrzeszenia, w drugiej - Dużo mówiono na temat wycho­
wWnle było na ostatnim koncercie Ar. meldowali o warunkach pracy na wania społeczno·politycznego i na· 
tyście udało się SZYbko wytworzyć" od. terenie przez n~~h reprezentowa- wiązania ściSlłej współpracy z ZMP. 

no. Mimo pewnych niedociągnięć, 
jakie ujawniły się w pracy Zrzesze· 
nia "Włókniarz", wśród rzebranych 
panował bojowy entuzjazm i zapal 
co pozwala nam przypuszczać, iż 
zrzeszenie to w dalszym ciągu bę­
dzie odgrywać w Polsce dominującą 
rolę. 
Ponieważ obrady przeciągnęły się 

do późnych godzin nocnych dalsze 
relaCje z przebiegu zjazdu podamy 
jutro. 

lfsty do RedakcJI 
r~ieszkańcl Cha jeB ! 
Zapraszamy do dyskasIJ 
w sprawte autobusów 

Dużo pisze siQ o wszystkim. ale 
za mało o autobusach chojeńskich. 
Autobusy te przebiegają krótką sto· 
sunkowo trasę i pobierają za bilet 
25 zł. 

Dlaczego innym dzielnicom nasze­
go miasta, które nie miały połącze­
nia ze śródmieściem, wybudov.-ano 
linię tramwajową? 

Co zawinili mieszkańcy Chojen, że 
zapomniano o nich dotąd, że nie ma­
ją. tramwajów, tylko autobusy, że 
muszą. płacić drożej za dojazd do do­
mów? 

~ł~ie:'fe~zó~~~~~esci~~:b~:noŚ~ro~1~:; r-ym. Od siebie możemy stwierdzić jed' 
tej jedynej w swoim rodzaju muzyki I Treść dysokusji mieściła w sobie -----------

Uważam, że dziecko w wieku szkol 
nym za bilet do autobusu powinn() 
płacić 10 zł, !\ wszyscy inni 15 zł. 
Ta opłata kryła1:>y dawną całą trasę. 
Mam nadzieję, że mieszkaflcy Cho· 
jen poprą moje 'wywody, a nasi oj· 
cowie miasta przychylnie nam tQ 

entuzjazmowała się S'lczerze. wiele ciekawego materiału, który 
Sztompka wYPośrodkował sobIe swój niew"tpliwie posłuży nowemu za. ""l&$ny styl gry Chopina, W którym łą. .., 

czy współczesną, refleksyjną rzeczo. rządowi ,.Włókniarza" do naprawie· 
wo§ć, z romantycznym odczuciem. Uwy_ ma tych błędów. 
IłatnJa się on zwłaszcza w subtelnym I t k d t .. l Z' l . 
traktowaniu tempa rubato, bardzo suge. a prze s aWlCle z le oneJ 
stywncgo. lecz zupelnie wOlnego od arek Góry słusznie stwierdził, iż za dużo 
tacJI I przesadnej ,romantyczneJ manie. uwagi poświęca się piłkarzom ze 
rYwewnętrzną logiką Odznaczał sIę ł sam szkodą dla innych gałęzi sportu, po 
nkład programu. Ponieważ nie podano siadających równie wielkie znacze' 
'1:0 na afiszach, zacytuję go tu w całej nie w kształtowaniu charakteru 
rouiągłośd. Złożyły się nań: fantazja młodzieży. Ten sam mówca wskazał 
f_DlOll, nol<turn FI~_dur, mazurki: As. r-a nieterrninowe rozprowadzanie 
dur, a_moll - op. 67, As.dur I a_moll -
01>. 68 I polonez es_moll, kt6re wypełnl_ sprzętu sportowego. 
ły pierwszą czę§ć recItalu; w dn\glej u. Na ten odcinek zaopatrzenia na-
.'Y~'1I:~llśmy : nol<turn Des.dur, barkarollę, leży zwrócić dużą uwagę. 
l 3 5cherza: h.moll, cis.moll Ib.moll. 

aż nad 
SOPOT (tel. wł.). - Zawodnicy 

łódzcy znajdują się już nad mo' 
rzem. Przylecieli oni samolotem 
wczoraj koło godz. 19. 
Podróż odbyła się w nadzwyczaj 

przyjemnych warunkach atmosfe· 
rycznych. W "Grand Hotelu" w 
Sopocie są już wszyscy zawod­
nicy z całej Polski, VI hallu 
jak również w korytarzach i w po· 
szczególnych pokojach prowadzone 
są ożywione dyskusje na temat ma 
jących się dzisiaj rozpocząć mi· 

strzOlltw bokserskich Polski. Zawody 
rozpoczną się dziś o godz. 11 spotka 
niami eliminacyjnymi. 

Z Warszawy samolotEm przyle-
sprawę uregulują, 

Pawlak Zy~. 
ciała ekspedycja lekarzy sporto· • 
wych, przywożąc z sobą różne apa· • • d 
raty do badania zawodników. Trud Przedłuz~n!e linii tramwajowej /I 
no jest powiedzieć, jaki les sp<)tka, Chojen wI.ąze .się ~ k?niecznością 
n iektórych mistrzów, bo lekarze za wybudo:valUa mezmJerrue k?Sztow. 
powiadają że b~dą bezwzględni. nego ~vladuk~tl nad! względrue po~ 

Naszym sprawozdawcą z zawodów tcra.n~l koleJowyn~l, co w obecncJ 
będzie red . .T. Nieciecki. ~~wII! przekracza leszcze nasze mo-

zhwoscl. Wysoka cena przejazdl1 
Caly program wykonany był znakomicie, Ob. Hanuszkiewicz (Łódź) uważał, 
a już na wyżynach lnterpretaeji. grani. iż zbyt mały procent kobiet intere­
Clącej 7l mlstrzcstwem znalazły się: po. svje się wychowaniem fizycznym. 
~~~~~~.mol1, barkarolla I wszyst.kle trzy Dlatego powinniśmy dążyć do uma isłrzostwa piłkarski ZSRR 

autobusowego spowodowana jcst po­
ważnymi koszbmi eksploatacji. 1'ym 
niemniej uważamy, że należałohY' 
przedyskutować zagadnienie wysoko­
ści opłaty za przejazd autobusem, Artystę przyjmowano gorąco I owacyj. sowienia sp<)rtu wśród kobiet. w 7 m:astach na południu Związku Ra 

dzieck!ego ;rozegrano pierwsze spotkania 
piłkarskle o mistrzostwo ZSRR. 

nIe, wymuszając lU nim dalsze bisy, 0_ Również sprawa Łącza znalazła 
c?"ywUcle wciąż z repertuaru ulubionego swój oddżwięk na zjeżdzie Włóknia 
~hop1ua. ST. WOYNA.GIA2:DZJlQ'SKl I rzy. Referowali ją ze strony Włók-

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach '"? 

n:arza: Przybył, Stępień i Trzciński, 
Sprawie tej poświęcił nieco uwagi 
również przedstawiciel zrzeszenia 
Kolejarz, Skoczylas, który przybył 
na salę aby w imieniu kolejarzy po 
witać zjazd bratniej organizacji. 

Górnik (Katowice) -
Reprezentacja PZPN 
1:0 (1 :0) 

Skoczylas uwypuklił szczególnie KATOWICE, 19.4. - W rozegra· 
jeden bardzo ważny moment dla dal nym w środę w Katowicach spotka· 
szeg() rozwoju zrzeszeń. Podsunął on niu sparringowym piłkarskiej repr" 
mianowicie myśl, aby w przyszłości zentacji PZPN z reprezentacją ZS 
wszystkie zrzeszenia sportowe na te Górnik (Katowice) jedyną bramkę 
renie Polski w droci'Ze współpracy zdobył Wiśniewski (Górnik). Repre 
przekazywały sobie doświadczenia zentacja Polski ~'padła slabo, przy 
i pomagały w tereni.e. Jeżeli np. - czym kcmpletnie zawiodła linia na­
mówił ob. Skoczylas - w małym padu. Pomyślnie egzamin do druży· 
miasteczku istnieje silne organiza· ny reprezentacYjnej przed meczem 
cyjn!e zrzeszenie Kolejarz, to obo· z Albanią zdały formacje defensyw' 
wiązkiem jego jest pomóc Wlóknia' ne, a zwłaszcza trio pomocników, z 
r2JOm, czy Górnikom, aby u boku których najlepszy był Wieczorek. 
tych klubów wyroślI groźni konku· Polska: Borucz (Jurowicz), 
renet sportowi. Propozycj,a ta zosta Gędłek, WQłosz (BSl"Wlński), Susz­
la pr:l!ez zebranych nagrodzona okla czy!c (Słowa), Brzozowski (Wiecze­
skaml. r'ek), Wieczorek (Suszczyk, Sąsiadek 
Przewodniczący Zrzeszenia Sp<)rt. (Kohut), Gracz, Krasówka (Anioła) 

Włókniarz - PI!Zybył oświadczył, Cieślik, Dybała (Wiśniewski). 
że nie wszystko w zrzeszeniu "gra­
ło" jakbyśmy tego źyczyli. I ja i moi 

ZADANIE pracownicy popełnialiśmy czasem 
Bokser Wojnowski skreślony 
z listy zawodników "Zwiqzkowco" W czasie ekspedycji geolog!:cz:nej cłędy. W przyszłości większą uwagę 

\II' Karpatach j'eden z uczestr..ików musimy zwrócić na koła sportowe. Klub Sportowy Związkowlec 
udał się z obozu na dłuższą wyciecz ~us'i.m~ wyz~yć się całkowicie szowi Zryw nadesłał nam pi9Ino treści na 
kę. P.l're1l pierwsze 3 godziJny szedł D,zmu l patnotlzmu lokalnego,. mu stępującej: 
pIeszo, następtlJ:e jechał 2 i pól: go- SJmy wychowa7 zdrOWYCh, śWl(ldo' .. Z:lr~ąd KS "Związkowca.Zrywu" na 
dziny funnallką; w ten sposób do- wych obywatelI.. pos!edze":1.lu zarządu. 1'0 WYSłuchaniu o. 
stał się d.o miejscowości, odległej od Często słyszało się glosy w dy· piu!! lclerownlctwa l aktywu sekcji bok_ 
obozu o 40 km. skusji, iż poszczególne oddziały 0- sersklej - podjął uchwałę usunięcia 7-

Innego dnia z tegoż samego obo- trzymują za mało sprzętu sportowe- klubu zawodnika sekcji - bOkserskiej -
zu wyjechał od razu furmanką; do go. To prawda. Sprzętu nie mamy WoJnowSkiego. 
obranej miejscowości jechał (z taką jeszcze tak dużej ilości, aby€my mo- Jak wiemy, uchwały Biura Polityczne. 
samą szybkoś<i.ą, jak p1erwszym ra- gli nim obdzielić wszy&bkich spor- go IW PZPR nakazują, aby sportowiec 
zem) 5 ~ pół gpdziny. Wracał pieszo;ł był nie tylkO wyczynowcem, lerz r6wnleż 
po 3 god2Jinach wędrówki znalaz.l się 1111 " p rzykładom w pracy zawodO'weJ t nauce 
W punkcie. odległym od obozu o 40 Za trafne rozwiązania nagrody o. oraz w życiu osobistym. WojnOWSki sta. 
ln'l1. tnymują: nął w zupełn~j sprzeczności ze słusznymi 

Obliczyć szybkość jazdy furmanki. 1) Jadwiga Kurzewska (Zduńska u.folld:tmi. Zarząd "Związkowca_Zrywu" 
Wola, ul. Zduny 3), .T. Zabiński "Na pOZbywając się dobrego zawodnika udo. 

Odpowiedzl prosimy kierować do 
Redakcji "Dzien..'lika Łódzkiego', 
Piotrkowska 96, zaznaczając na ko· 
percie "Dla Działu Zadań". 
Rozwią~anie zadania nr 35: Dłu· 

gość działki wynosiła 120 m, a sze­
rokość 72 m . 

srogim lwie". wodni!, że dba I będz ie dbał nie tylkO o 
'2)Ryszard Herbert (Łódź, Pllltr- wyniki, ale l o morale nowoczesnego 

kowska 294, m 14), A. Daudet ,,Li- sportowca." 
sty Z mojt:go mlyna". Mamy nadzieję, że fnrie kluby pój 

3)Henryk Wiśniak (Łódź Kraszew_ dą za przykładem "Związkowca", eli 
»kiego 18-10), F. Fajtl "Zestrzelo- minując ze swego grona niepopra· 
ny". wne jednostki. 

W TiblisI na stadionie Dynamo, wobec 
ności 40 tys. widzów. miejscowe Dynamo 
spotkało się z zeozłorccznym mistrzem 
ZSRR - Dynamo (Moskwa). Mimo pro_ 
wadzenia 1:0, gospodarze. po zaciętej ! 
wyrównanej grze, przegrali 1:3. Zeszło. 
roczny zdobywca pucbaru ZSRR - Tor. 
olXio (Moskwa) spotkał sIę w Jerywanlu 
z miejscowym Dynamo. Mecz zakończył 
sIę wynikiem remisowym 1:1. 

Moskiewski Spartak rozpoczął spotka. 
nla mistrzowskie meczem z drużyną Tor 
0000 w Stalingradzie. Spotkaoie, które. 

Dobrze byłoby, gdyby mieszkańc1 
tej dzielnicy chcieli się wypowiedziee 
na ten temat na łamach naszego pi­
sma. Nadesłany materiał posłużyłby 
nam do ll'pszego zorientowania się 
i odpowiedniego naświetlenia tej 
sprawy. (RED.) 

mu przyglądało się 15 tys. widzów, za. Dlarzeno ? 
kończylo się niespodziewanym zv.'Ycię. ... '\ł 
stwem gospodarzy 2:0. 

W Kijowie 60 tys. widzów zgromadził Jedna Z naszych e,zytelnic7ek, ,Al. 
mecz drużyn leningradzklego! kiJow. mieszkała przy Al 1 Maja 34 uda-
skiego Dynamo Ooa zespoły zademonstro '. ' , 
"vały wyrównany poziom! spotkanie la się wczorai do Zarządu Nierucno 
przyniOSła WY!llk n! erozstrzygnlęty 2:2. I mości na ul. 22 Lipca nr 5. Chod1:iło 

W Ch,n'kawle miejscowy Lokomotlv " k' , ci d . : 
spotkał się l'; Lolwmotiyem (Moskwa), JeJ? uzys. ame P?SW .1l czema, ze 
przegrywając 0:1. z::.mleszkuJe w SWOIm domu od 1945 

Zenit (LE:ningrad) spotkał 51~ w Baku r. Zwolniła się w tym celu z pracy. 
z. miejscOWym Naitowcem, zwyciężając Niestety administratora domu nie 
4.1. zastala. Podobno od 3 dni nie ur16-

rnstytuc,e odpowladalą 
Do Redakcji "Dziennika Łódzkiego". 
W związku z notatką pt. ,.List do Re_ 

dakcJI. Co zrobić ze śmleclamł", zami~. 
~ZCZORą w nr 95 "Dziennika Łódzkiego" 
z dnia 5 kwietnia br. - Zarząd MIejski 
'lVYJaśn!a, że dom przy ul. Pieniny 21 na 
Stokach stanowi własność Centralnego 
Zarzą''A.! Przemysłu Wełnianego. Pon1e_ 
waż dO obowiąZkÓW właśclclf~la nierucho 
mości należy zaopatrzŁn!e posesJi \V pu. 
~zki do fmliecl względnie wybudowanle 
prowIzorycznego śm;etnil<a, lokatorzy 
w7.g1ędl1~e komitet domowy w;nni zwró. 
~ić się do Centralne'go Zarządu. 'l gdy to 
n ie da s!{utkó\v, za\vi~domil~ O<ldzial Sa_ 
nitarny StarM!wa Grodzldcgo Póln~cno_ 
Łód7.kiego, który nakaże wybudowanle 
śmietnika. 

Fam Pols~d wylaśn:a 
W numerze .,Dzlennika Łćdzklego z dn. 

17 bm. ul~azała się notatka pt. ,.W Po. 
7.naniu jnaczej", autor ktÓTej wysuwa 
projekt uruchomien,a przoo.przedaży 
biletć .. , .. do kin łódzkich. Projekt ten jest 
rozważany przez O.D.RP \II Łodzi od 
dawna, w wyniku czego' zam~erza się 
biuro przedsprzedaży uruchom,ć w nie. 
dalekiej przyszłotci. 

dował i nikt nie potrafił WYJasmc, 
kiedy będzie znowu w biurze. Na to 
pytanie nie umiał również odpowie. 
dzieć kierownik urzędu. 

Ponieważ administrator nie posia­
da zastępcy, a kierownik takich ZA­
świadczeń nie podpisuje, sprawa 2:0-

stała niezałatwiona. Kierov.."l1ik udzie 
lił jednak porady, żeby czytelniczka 
nasza tak dłngo przychodziła do ad­
min:stratorR, aż go zastanie, 

Pytanie od RMa!{cji: DlaC?;ego we 
wspomnianym biurze administrator 
nie urzęduje w swoich godzinach i 
dlac7,(>l!'o nawet AAn1emU kierovmiko. 
wi nie są' wiadome dni i g'Qdziny 
jego przyj~ć l 

Od~owEedzi RedakcU 
Bartczak ZbiJ.!IIiew, Łódź. Do spra. 

wy sprzedaży biletów kolejowych VI 
dni przedświąteczne wróeimy w od­
powiednim czasie. 

CHCESZ R EG li LA R N IE 
Ol'lłZ\'MYWAO GAZET' 
~~LAOAJ PUNKTU~ 

PRENUMERATĘ! 

Pragniemy jednocześni e podać dla te!. 
słoŚcJ . że na oberwanie guz'ków, badż 
tt>ź na niedostanie się na film" nic jest 
się narażonym w każdym kinie łódzkim. 
M:eszk.ańcy Łodzi upodcbali sobie bo_ 
wiem klll,a kIn w centrum miasta 1 w 
~yeh rzeczyw'ścle trzeba nieraz wysta. 
v..~ać 'N ,.ogonkach" , podczas gdy kina na 
przedmieściach nie wykaZują się pełną I 
wIdownią. ________________ .. ________________ ~ 

.... ~ ................................................................. ~ ............................................ ~ .... UA .......................................................... . 

LEKARZE 
Dr LUKIEWICZ r.peciallsta Skoro 
!'J'ch, weneryc7.Ilych 10-12 6-7 
w6lczańska 4. (k 1(7) 
Dr ROZYCKI, specjalista chor6b 
kobiecych akuszerlJ PrzyjmuJe 
todz 8-6 Piotrkowska 33. (k 341' 

Dr CHĘCn<SKI skórno,weneryc7. 
:tle. &-3. Piotrkowska 167. (k 26S) 
Dr HOHECKI choroby tołqdk3. 
l<!szek w~troby. Narutowicz~ 3~ 
Tel. 206.99. (k 68) 
Dr MARKIEWICZ choroby tołąd 
b. Jelit, wątroby, Piotrkowska 
nr 145 tel. 276.36. 
Dr BAUCKA sp~jali&ta: sk6rne, 
wenerYczne 1>-7 Sienkiewicza 52 
Dr P(ETRASZK1EWICZ - specla 
lista chorób uszu, nosa. gardła . 
12-13. 15-1~ Slenklewlr7.B 73. 

KllPNO I SPRZF.nl\~ 
PIORA WIECZNE kupujemy na. 
wet połamane - STALINA 6 
KROLUU angorowe oraz mate_ 
rJał do klatek sprzeda hodowla 
królików. Wiadomość tel. 191.05, 
godz, 9-16. 
MEBLE - sprzed3t - zamówie­
nia - zamiany ŁÓd!. Plotrkow. 
ska 275 tel 145,13. 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz sprze 
dasz - zamienisz zegarek, plerśclo 
nek. obrączki ul. ObrOliców Sta. 
lingradu 3 (dawn!ej 11 Listopadn) 
slclep pod zegarem. (k9!) 
SPRZEDA!\( meble. l Maja 41, m. 
21 (k 547) 
P A S w pastylkach sprzooam. 
Andrzeja 60-37, 1-8. 
SPRZEDA~l masz~'nę "Singera" 
g.:\b!netową. WOjska Polskiego 11, 
m la. 
MASZYNĘ gabinetową cyk.cak 1 
krawiecką Singera okazyjnie 
sprzedam. Ceglana 8-1 (przy Ba. 
lucklm RynkU), (k 680) 
SAl\IOCH6D csobffi'1Y .,Opel" czti', 
ro-drzwiowy. staal blll·el".o dobry, 

Obwieszczenie o licytaCji 
W myśl art. 84 i 85 dekr~tu o eg-uJl..'1Wji a.cl.ministrneyj. 

ncj śW1ladcz.eń »ieni~tn,ych z dnia. 2g 1, 1947 1". (Dz. U. R. P. 
Dl" 21, poz. 84) ·1 Urkll.d Skarhowy w Lodz:i podaje do ogóloh") 
wiadomości, że zostan'l dokonllJue sprzedaże ruchomOŚCi z puh. 
iiez:n:ej licytacji w wyzna.czonych miejsC&Cll i te.rminac:h 01 
god~y 10--15. 

DuJQ. ?-l kuietnia 1950 r. i 
1) Dymkowski l!:dward, nI. Daszyjlsldego 6 - urzadzll­

nJ!e W':N·szte.tU meChanicznego, 001AC. na sumo złotych ~lO.OOO,­
[! teml:n ; 

!l' Fil-ma "ESPE", uA. Si€'flk!emC7.a :>,5 - 8 trulSZ}"'Il do 
;;zy<J'..a motO'l'Owych. oozac. n.'I. sumę zł 2OO.OC{).- o~ IIUl.3zyna 
d7iJurkarka, CIli=. na. sumę zł 60.000,-, I te<nn:':'l. 

Dnia 2~ 'kwietnia. 19.;0 r.: 
3) M:ajerowicz Jan. ul. Kilińslciego 85 - urządozem1e U~ 

Łrollgatorni, 0SL!l.C. na sumę II 51~.OOO,-, I tOlTll.1<n. 
Z:l.j~te ruchomośCl ogl~da6 mczna 'VI druiach licytacj.i po(t 

Wy:bej podany mi adrcro1l".1. 

(K. 670) NACZEJ~l\.'K URZĘDU SKARBOWEGO 

GOSPOSIA potrzebna zaraz do le 
l.AOFIAR.OWANIF. PRACV karza (dwie osoby) z dobrym gl)_ 

towan'em. referencje konieczne. 
Telefon 183.00. (k 6S~) sprzedam oka'Zyjn.ie - ta.nio 7. 'po' POTRZEBNA pomoc <lomowa w 

wouu choroby. Gdańsk, ul. Kar, wieku lat 40. Refl'rencje poż:jda_ 
t=ka 32, ga.aże . (k 696) ne. W~('hodnia M, m. 10. (k 639) FAR~fACł;UTĘ(k~) oraz silę tech_ 
I'LACE dute l małe sprzed'lmy lłADIOTECHNU{A zdolnego za. niczną rutynowaną zatruuni apte. 
tanio. Pośrednictwo. Plac Wolno_ t:-uunię na stałe, samotnemu ka łódzl{a. Oferty do Dz. Łódz_ 
śc! 6. (k 686) mleszkarue I utrzymanie zap~wnlo Idcgo pod "Apteka". 

~~P.;....JtEN.'tY§.:rK_~ZN~_ OKAZJA! Sprze<!am natYChmta<tl n:. Zgłoszen Ia: Łódź. Gda!;ska . 17. 
GABINET techn:czno.dentystyczny fornierowany kredens, stół, ~za:fę .sklep radiowy - W. K, · ężmak. POTRZEBNY czel&dnik do d,m. 
Pawllkowskl. Specjalność: koro_ trzYdrzwlową I Imtro, Do obcj. ZDOLNA koszularka do męsidch sk'cgo krawca. Jaracza 4 ,m. 20. 
ny. mo~tkl, porcelanowe, Slenkle- rzenla - Stalina 30. Złobel< Od ko"wl pOlrzebna. PlotrKowska l~O POTRZERiii'A p'J"'r)cnlca-domowa 
wleu 27, (k 234) l--li PP. Ot 700) -~6" GdaIi.sdta 11, m. 8. (3139 g) 

SANATORIUM ZUS w ZdunO\lllelZAPISY na specjaJlzuJący trzech_ 
p, Wlelgo\llo le. Szczecina zatru_ miesięczny kurs kroju damskiego. 
dnl zaraz pielęgnlarJci kwallfiko_ dziecięcego, bielizny oraz robót 
wane l przY'Jezone. Mieszkanle za na drutach. IPR, PlotrkowFka 
pewn!one. Podania z tyclorysem 21-7. (k 6S{) 
składnć w Dnekcji. (,!;.§.7~ 

NAUKA LOKALE 
POSZUKUJĘ Z3 zwrotem kosztów 

~URSY ,SAMOClłODOW:," Kościu,z remontu pOkoju z kuchnią lub 
Ki .6~ lozpoczynają \~ykłady 21 duźego pokoju Zgłoszenia PKWN 
l,wJe .nl a. • , 10. m. ::2 (Dowborczyl~ów) IN 
KROJU modelowania najnowszyro I gOdz. 16.30-19. 
systemem wyuczają Kursy [PR .. ::=::::::::-"==.~::,:,,,--. -----,-. 
;>;apl~y Nawrot 32--3 nO:\U.K JcCtnOrod2.l1'Ul;: vr oi<o\:. 

l{URSY damskiego KrOju mOde· 
lowanIa. nowe komplety. U'S 
::;Ienkipwlcza 811 

KURSY Stowarzyszenia Slenogra. 
fów, Plotikowska 83, Zglo<zen la 
na stenografię par!amentarną, 
ksl!:gowo~ć przebitkową, maszv 
nop!sanle. (k 615) 

KROJU nowoczesnego, modelo_ 
wania, szycia ubrań damskich. 
tizlec!<:cych, bieliźniarstwa. g;,rs<l. 
ciarstwa wyuczają kursy IPR -
Próchnika :;::;. 

Cl'ch Na..-UtOW:C7.a. kuIJ1~, dobrze 
Ulpł3.Cę i odda.m ładne n~ 
nie tr~YI)()kojowe z kHchni~ i ""j" 

!,\"or1allli w centrum Lcxl:z,i. Ofert\-; 
"D~'i6nn.i1k 1~6d>.k.J." - •• Dm:uta", 
POSZUKU,JIl pokoiu sublokat",r. 
ski~~o. Telefon 130.09. (l< 6S3) 

ZAl\UF.NIĘ 2 pokoje. kuchnia, 
wygody. II piętro, sloneczne, śród 
mieście na pok';j sloneczny naj . 
('h~tn!ej w pobiiiu Prz~zal.nia_ 
Ilej. Oferty do Dzlenni.kll Łódzkie. 
go poo .. Słoneczny". (2894 g) 

MASZYNISTKI, sck:etarki. kores Ró2NE 
pondentkl nowoczeme, stosując ':'::~~~~ __ -------­
stenografię, przyśp'esz~ja kllka_ PRZYEŁ,\KAL ~ię dog suka, 069 
krotnie pracę b'urową. WYHkole.. brać Nowo!kl 92. Kam!ńsitl . 
nIe stenotyplstc!c stenograf:a blu_ Z:GUBIO"l~ za~"':l_adcz~nle wol .. _ 
rowa, stenografowame posIedzeń, '''owe RKU IL>6z. J~drzejr'~~·i: 
=zy:no!>:sa.nie. Kursy dowltlzj"_ M;u·,~n. lir. 20. S. 19:r.t. (2850 g) 
szen!a Stenografów - Maszynis:ek. ZGINĘŁY legitymacJe z wkł;d_ 
KILńsk!ego 50. Tel. 287.16. k· lO~'""7 ,:iml 1.r 'o-) Zw. za", .. naz\":i. 
KURSY kroju, sZyciol. modelowa. s.<o Barbara POJ!O oraz Zw. Eme. 
nla "IPR" . Zapl~y 8-11, 17--~O. rytów M-arla Puto. Pro!'zE: zwró. 
Arm!l Lud'J\;eJ 1713. (k 6&:;) cić Potrko",·ska 103. (2[,64 g) 
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KALENDARZYK 

lfIalutq 
g 

podnoszą 
Czwartek 
20 

OZIS: 
Teodora 

lO 
się z ruin 

ił 
Sprawo dnia 

Czy "bawić się" z klie.ntem! 
Zacznijmy od konkretnego przy· 

kładu: 
KWIEfNIA 

JUTRO: 
Anze.lm. ... Feliksa 

KRONIKA 
Mimo, że Łódź uważana jest za skie Prredsiębiorstwo Drogowe. pO-l szych latach po wOJnIe były one W jednym ze spółdzielczych .skle 

miasto zniszczone. to jeunak ostat- nadto odgruzowa~iCl~. zajmuje się w.pr~wdzie mało dostrzegalne, ale z pów galant~ryjnych przy ul. PIOtr. 
nia wojna }JOzostawila tu również też Wydz. KomumkacJI Z. 1\1., prze- bIegIem czasu tompo prac na tym od- kowskiej podano klientce zakupioną 
swoje ślady w postaci wielu zburzo- prowadzając je w ramach cOl'ocznych I cinku znacznie sio;l zwiększyło. Stan bieliznę niezapakowaną. Na prośbę 
nych budynków, dzielnicą, która naj- robót interwencyjn.ych. robót mających na celu odgruzowa- o zUl)akow,mie orlpowiedziano, że WAŻNE TELEFONYI 

Komenda Mi~jska 111. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

253.60 
104044. 1;14oló 

U7.11 
II 

1~9.1ó 

bardziej ucierpiała podczas działań Niemały udział wzięło również nie Balut przedstawia się obecnie })ersonel bierze udział we współza-
wojennych, są Bałuty. dotychczas w odgruz.owaniu Bałut tak, że w przyszłym roku przewi- wodnictwie pracy i nie ma czasu 

StmPo~ 
Miejski Ośrodek Informacji 

Toteż w~'siłki samorządu miejskie_ społeczeństwo, co najłahiej zaobser- duje się już całkowite oczyszczenie ,bawić się" z każdym ldientem. 
go, zmier~j~ce do zlikwidowania wować można chociażby obeenie z gruzu tych terenów. ' Przykiad nie odosobniony, wife 

DqźlI1rq ople" 
tej smutnej pozostałości wojny spro- przed zbliżający-m się ś,viętem klasy Więk~zość l'obót przy odgruzowa- zasługujacy na eh-,dlę zasi,anowie-
wadziły się właściwie do odgl'uzo- robotniczej - 1 Maja. niu przypada w udziale starostwu nia. Bardzo pozytywny jest objaw, 

Dz;isiejszej nocy dyżurujll apteM: 
Antom.emcz (Pabi'lJ1icka 56). Da.!uelec> 

ki. (Piotrkowska 12i1'. (!.arczycki (Dr.szyń, 
mego 59), Apt. Sp:>l. nr f,6 tZieiollY Ry. 
nek 37). Kar1i"1 (WsC:hod:n:ia 54) Zagórow. 
cka .tUJma.nowslctegu 3711. • 

wania północnej dzielnicy naszego Odgruzowanie Łodzi. odbywa się północnemu, które w II póhoczu ub. że personel wSilomnianego sklepu 
miasta. Prrl,ce na tym polu zostały I systematycznie i stale, tak, że z 1'0- roku inwestowało na ten cel ponad włączył się elo ruchu współzawod­
podjęte przede wszystkim przez Sta- ku na l'ok zaobserwować można na 25 milionów zł, oczysu:zając z gruzu nictwa. Zastosowanie socjalistycz­
rOiitwo Łódź-Północ oraz przez Miej- tym polu widoczne zmiany. W pierw 97 posesji. Jak wynika z danych za nych metod pracy daje niewątpliwie 

ten okres. splantowano 21 m kw. i doskonałe rezultaty i w dziedzinie 
przerobiono w tym czasie 51 tys. handlu uspołecznionego, przyczynia 
m sześc. rumo\viska. Z tego wysor- się do zwiększ~nia obrotów i co za 
towano około 12 tys. m sześc. gruzu tym io.zie do obfitszego zaopatrze­
nadającego się do użytku. Ponadto nia ludności. 

Teatr" 
l',błS'j'W. TEATR lm. 81' JĄRACZ!\ 

o god:>:. 19.15 "DO;o,( OTWARTY', !Ii 
Bałuckiego. 

l'A1"STW. t'RATR 1>t)WSZECIł~l':_ 
o godz. 19.15 ,.NIE'lCY" K:-uczkolV' 
&ktcgo. z Z. Karczewskim. w Nl! pro, 
fe80ra Sonnenbrucha. 

TEA'rn "OSA" III. Trau~utta l. tel. 27!!>70 
o godz. 19,30 .. OBERżYSTKA". 

!:EATB JlOMEDII &H'ZYUZ.NŁ,I LI'T. 
:NIA" - o godz. 19,15 "liR6LOWA 
PRZEDl\ID;~CIA" . 

l'A~S1'WOWY TEATR NOWY (ni. Da, 
szyńskiego 3,1) - o godz. 19.15 •• lIlA, 
KAR DUBRAWA". 

l'AlIl'STW. TEATU LALEI{ "PINOKIO" 
o godz. 9,30 (dIla szl,ó!) •. HIS1'OR1A 
CALA O ,r.;IEBIESKICH MIGDA, 
ŁACH". 

Z'A:!Q'S'l'\\i. 'rF:A1'R LA1.l<~R .AllLI':RIN" 
O godz. 17.15 "ZŁOTA RYBKA", .. 

** lt.El'REZENTACYJNY CYlIK nr 1 <Plnc 
Niepodległości) - Wiell'i program 110, 
wości ua rok 1950. Codziennie po C?. 
godz. 19.45. soboty - 15.45 1 1945. 
niedziele - 12. 15.45 t 19.4:>. 

"ina 
ADRIA (dla nllodz.) - "l\inIi detektywi" 

godz. 16. 18, 20. 

NOTATNIK ŁÓDZKI * W wal~e ze spekulacją l!dz!ał biorą I czych w Łodzi postanowll! dla uczczenia 
t21-że eprwdawcy sklepów spółdzieL Swięta klasy robotniczej wykonać plan 
czych. I tak np. ckspe<licnci stoisk z wd inwestycyjny budownictwa mieszksll'o. 
ną PD'l' Woźniakowski i Nowal<owski za wego w terminie do dn:a 1 listopada br. 
trzymali 20 spekulantów. Sprzedawczyni i wybUdować dodatkowo 300 izb w sta_ 
działu pe 'iumery!nego - Wioiniewska za nie surowym. 
t,.zym~ta m. in. spekulantk~ Kom;sarską, '$ Na a.pel załogi elektrowni w Kaliszu 
która uprawiała pOkątny handel kosme_ o przystępowanie do wspÓłzaWodnictwa 
tykami wykup,'wi'nymi w sl~le:>ach uspo pracy dotyczącego akcji upłynllienia re. 
łecznionych. m<lnentów, zgłaszają się wszystkie zakła * Na odcinku pracy społecznej współ_ dy Zje<lnoczenia Energetycznego Okręgu 
zawodniczą: II kl. Liceum Przem. Ga. Łódzkiego. AkCja ta przynieSie gospod,~r 
stronomicznego z 11 kl. Liceum Przcm. ce narodowej dalsze mi:liony złotych no_ 
Odzieżowego. W ramach tego wsp6iza_ wych środków obrotowych. 
wodnic twa ozicowczęta z "Gastronomicz. * Zaml<nięcie ruchu kołowego nastąpi 
nego" organiZUją w bieżącą nie<lzielę w na tlI. Gdańskiej W dniu 24 kwietnia na 
k:nie ,.Hel" poranek artystyczny dla odcinku od Zamenhofa do Bandul'sklego 
młodzieży szkół zawodowych. Referat na l w dniu 4 maja na cdcinku cd KopernL 
temnt wspólzawodnictwa 'Pracy wygłos! ka do Zamenhofa z powodu przebudo",,'Y 
uczennic:! Miroslawa Marcltwińska. ul. Gdańskiej (od Kopernika do Bandur * Pracownlcy Zakładu Osiedl! Robotnl_ skiego). 

MIalą lelieton 

O główkach i dużych głowach. ale pustych 
Zl'obiła maquillage, na nogi wło­

żyła węża, na szyję lisa, na ręce 
jaszczurkę, za rękę wzięła 3-letnią 
cureczkę i WYSiZła na miasto. 
Zaprowadziła dziecko do fryzjera. 

najmłodszych lat i bronić Pl,zed tym 
będziemy nasze najmłodsze pokole­
nie. Ter. 

z inicjatywy organ'tzacji politycz_ Ale to tylko jedna strona za gad. 
nycn, społecznych i młodzieżowych, nienia. K\'-estia o:lpowiedniego ob­
społeczeństwo upol'Zadkowało ok. 11 służenia kiienta stanowi w handlu 
tys. m sze~('. rumowiska. W I kwar- uspcłeczpjonym odpowiednik walki 
tale br. przesortowano zaś i u:mnięto o jakość produkcji w przemyśle. 
z terenu Bałut ponad 21 tys. m Nie tylko wysokość obrotów i ilość 
sześc. gruzu. 'rak więc oczyszczono obsłużonych klientów decydują o 
z gr'uzu duże arterie komunikacyjne dobrym wywiązaniu się z obowiąz. 
jak ul. Wojska Polskiego, Łagiewnic- l!:ów personelu sldepowego. 
ką, Zgierską, Lutomierską, czy Li- Jakość obsługi, grzeczność, este­
manowskiego oraz wiele małych uli- tyczne opakowanie _ stanowią mo­
czek jak Drewnowską. Piv,"Ilą, Pa- menty niesłychanie ważne, zachęca. 
wią, Wr()'blą czy Snycerską· jące człowi~ka pracy do zaopatry­

Mimo, że północna dzielnica nasze- wania się w sklepach uspołecznio­
go miasta pozostawia pod względem nych, przekonywujące go o wyż. 
el'ftetyki jesu:ze wiele do życzenia, szości handlu patstwowego i spół­
to jednak prace przy odgruzowaniu dzie czego nad drobno-kapitalistycz­
wybitnie przyczyniaJą się do zmia- nym. 
ny charakt:eru B~łut. !3udowa zaś no_ Bitwa o Jakość trwa i to nie tyI­
'':Ych don~o:v (zwiastuJe tam p?wsta- ko w przemyśle, ale i w handlu uSIlO-
me na mIeJscu dawnych gruzow no- łeczniowym _ ski 
woczesnej dzielnicy mieszkalnej dla, 
robotników. (p) , _____________ _ 

BAł.TYK - •• Hrabia l\łoDte,ehrieto" -
I seria - godz. 17. 19. 21; d021IV. 
od lat 14. 

BAJKA - "lIlęiczYŹlli w jej życiu" -
godz. 18, 2D; dcn;w. od la.t 16. 

GDYNIA - .. l'rogram AktllnwoścJ Kraj. 
l Zagr. nr 16 - godz. 15, 16. 17, 18. 
19. 20. 21 

Ale bynajmniej nie po to. żeby s.kró­
cić mu włosy. Mamusia doszła do 
wniosku, że córeczce trzeba zrobić 
trwałą ondulację. 

Mały z s ól dui O ·ąg . ięc· 
HEL (dla młedz.) "Zaklęta narzeczona"; 

godz. 16. 18. 20 
)łUZA - "Ali Baba l 40 rozbójnU;6w"­

godz. 18. 20; dozw. od lat 7. 
POLONIA - .. Dom Da pustkowlu"­

gOdz 16. 18.30, 2t; dozw Od lat Ul. 
J>RŻEDWIOSNIE - •• Maskarnoo" - go, 

dzina 18. 20; dozw. o.d lat 16. 
ROBOTNIJ. - •• Hrabia l\fonte,Christo" 

II serie., godz. 16.30. 18.30. 20.30; -
dozw_ od lat 14. 

nOlllA - "Cór!", ma.rynnrza" - godz. 18. 
20: dozw. ot! lat 14. 

BEJ'ORD - .. Dusze cz:!rnyrh" - (dla 
młodzieży) godz. 16; .. J{oustanty Z:I·. 
slonow" - godoT.1IlB. 18, 20; doow. od 
lat 14. 

ST1:I.OWY - .:W pogoni za. m~:iem" -
godz. 17.30. 20; wzw. od lat 14. 

S'''-lT - .. Nier.ierpliwo"i serca" - go, 
dozi.na 18. 2l); dozw. od lat 18. 

TĘCZA - •. Grzesznicy bez winy" godz. 
16.30; dozw. ad lat 16. 

T_4.TRY - .. S"renada w DolinItI Słońca" 
godz. 16. 18. 20; dazw. od lat H. 

WISr.A - "Słoń ł mr6wkn". ..1\li5tn 
lta.rcia.rski". ,.Noc Noworoczna.'· t .. Kim 
zostanQ", .,Dzie.ie jednej ob1'ą.ezki·': 
- kreakówki kolorowe; godz. 16.30 
18.30. 2030. 

Wl.<ll\NJt\RZ - "Vpi6r '" Operze" -
godz. 16.30. 18.30. 20.30; - d021IV. od 
lat t8 

"'OLNOSC - .. Hrabia 1I10nte • Christo" 
II seria; godz. 16. 18, 20; dO'.=. od 
lAt H. • 

Fryzjer (właściciel zakładu) mi­
mo zdziwienia i oburzenia, gwoli 
zasadzie "klient - nasz pan" :r.a.brał 
!\ię do robienia trwałej - tTzygo­
dzinnej tortury dla dziecka. 

To wcale nie jest historia fanta­
styczna, to fakt. 

Nie będziemy rozważać tu sprawy 
szkodliwośei dla zdrowia dziecka te­
go rodzaju zabiegów upiększających, 

Najważniejszą l'Zeczą jest tu coś 
innego. Jest to mianowicie szkodli­
wy wpływ złego wychowania na 
psychikę dziecka. Bezmyślna, pusta. 
lalka, która, niestety jest matką (na 
szczęście takich jest już cora:r. mniej) 
bezmyślnie wychowuje swe dziecko 
na taką samą pustą. lalkę. Jeśli na 
tego rodzaju matkę nie ma wpływu 
nikt z tJlajbliższego otoczenia, to 
wtrącić się tu musi całe społeczeń­
stwo. Nie chcemy wśród nas bez­
myślnych kukiełek ogłupianych od 

Radio 
CZWARTEK. 20 KWIETNIA ZACHĘTA - .,Nowy Dom" '- godztna 

18. 2l); dozw. I)d lat a. 
12 O~ D71i-.mnik; 13,20 Muzyka; 13.25 

nZIECIOM DO J A.T 6 WSTJliP DO PrOgl~m dnia.; 13.30 Konoert ,< WrocllV l.JNA WŻBRONIÓXY I 'wL1.: H.OO Kranitka ZSRR; 14.20 Muz~ka; 
, 14.50 Spro,wy naszego mlwota; 14.55 I ... Oo\l' 

cert solLo;t6w: 15.20 Aud. rytm. dla św,etJ. 

M -, K łua1łkom-lfSCY dz.ie()1ęc . : 15.50 MU'l)"ka; 16.00 D"'enn:l,; _ _ l' . 6.30 Mę..«ilti chór ś",ietllicowy MZK: 16.45 

F"lh"' nla młodz ... ŚV."LętD lasu"; 17.00 "SłuchĄ, W I armonn my muzyl~L"; 17,35 "Pol'ozmamajmy".: 
17.10 JlUo.d"'i amatorzy mu::!k, przed m!, 

W ramach XXXII Koncertu Sym- kl'Ofon",m"; 18.05 Odpowied'Zli fali 49; 18.15 
fonicznego Państw. Fiiharmonii (pią j,Il1z. lud.; 13 .40 Wsz.echrJea Roo(LI)"'-~; 

t k ?1 b d d.z 19 "0) Maria Witko 19.00 J. S. Ba.ch - w wyk. B. MUSlZYl1' 
e • ~ m, "'o - . ~ . skiej _ f",·tep.; 19,15 "ZłDta żona" _ 

1Itirsk!l. wykona III Koncert fortepla słuch.; 2000 Dz.iemmk: 20.40 Pi~śnr, Sza,.. 
nowy Prokofiewa W programie po- J pori'1.8.; 21.00 KO!lcert z Budapesztu; 
nadto' Beethovena - VII Symfonia : 32.00 !,Apszeron" - fl~gm. pow. MĄch~l 

. . 'Hnsso;r..na,· 22,20 Fel fJlmowy J. Stefan, 
i DuJ:asa - :zcl~e~zo ,~ymfo!11czI?e! skil'j .. Pi'e~ń Aba.ja·;; 22.80 Muzylm. ta.l:;: 
• Uczen Czarnokslęzl1lka. DyrygUje j 2.15 W aud. poeto "Poetl:]a nowych dna • 

Ka.zimierz Wiłkomi.rski. 122.58 ProgI'. lok. ne. jutro; 23,00 O\Stat. 
. . d ł 50 d 400 wiad.; 23,10 Program na d'Liefl na.stęp.: 

Bilety w cerue o z o - 23.15 Reporta;: 7. m:\Strzostw boksel\."'.1;oich 
łurzedaje kasa Filharmonii w godz. POIs.1d; 23.25 Aud. z okazji ul'Od7J:n :M. 
o·d 10-13 i 17-19.30. }'f!askowslct€-g'o. 

Jak "wyciąga się" 
Przy ul. W ólczańskiej 111/113 

wznoszą się potężne mury nowoczes­
nej budowli o masywnej, żelbetowej 
konstTukcji. Mury te rosną w oczach. 
Nic dziwnego, dzielna załoga, która 
tu pracuje, uczestniczy w konkursie 
o najlepszy zespół budowlany. 

- Zespół nasz jest mały - mówi 
majster budowlany St. Smolny, -
ale wyniki naszej Pl'acy są duże. 
Harmonogram przewidywał ukoń­
czenie gmachu w stanie surowym 
na dzień 15 lipca. Przystępując do 
konkursu, zobowiązaliśmy się sla:ó­
cić termin budowy o 15 dni. 

- Czy zobowiązanie wasze jest 
realne? 

- Na.turalnie. PomO'le nam VI tym 
nasz czyn l-majowy. Na dzień 1 Ma­
ja postano\\iliśmy bowiem ukończy6 
3 piętra gmachu. Chcemy oddać bu­
dowę w stanie surowym jeszcze pl'zed 
30 czerwca. 

W drapujemy się z majstrem na 
szczyt budowli. Jesteśmy na pozio­
mie sufitu II piętra. W tej ch\\ili 
odbywa się zalewanie betonem stro­
pu, tzw. stropu Ackermana. Przy 
pracy tej zatrudnionych jE:st 9 osób. 
Praca jest zracjonalizowana. Dwóch 
robotników obsług'Uje zl1ajdując~ się 
na dole betoni.arkę, dalszych dwóch 
ładuje masę betonową na taczki 
i ustawia je na windzie. Wciągnięte 
na górę taczki rozwozi również dwój 
ka. Trójka natomiast "ściąga" be­
ton, tzn. l'ozkhda masę na powierzch_ 
ni stropu_ Majster informuje nas, że 
cały zespół wyrabia przeciętnie 180 
proc. normy. Do najlepszych należy 
betoniarz Zieliński, ,;wyciągający" 
do 250 proc • 

Robotnicy informują nas, że do 
piątku strop będzie gotów. Sobotę 
przeznaczają na przygotowanie do 
budowy trzeciego piętra. 

pi-=tra na ul. Wóh:zańskiej 
- Czy zdążycie "wyciągnąć" całe 

piętro w ciągu jednego tygodnia? 
- Musimy - brzmi twarda odpo­

wiedź. 

Na placu budowy spotykamy się 
z cieślami, którzy przygotowuh sza 
lunki. Najdzielniejszym cieślą jest 
Wacław śliwiński. Jego zespół skła­
da się z G osób: trzech cieśli i trZ'e~h 
uczniów. Aby ułatwić pracę swoim 
ludziom, majster śliwiński zainstalo­
wał piłę motorową do cięcia desek, 
którą obsługuje tylko jeden człowiek. 
Przedtem używano piły ręcznej, przy 
której pracowało kilku robotników. 
WydajThOŚć pracy była naturalnie 
znacznie mniejsza. 

- A czy macie dość materiału? 
- Na to nie możemy uarzekać. 

Drzewa jest dosyć, cegły, wapna 
i żelaza również - mówi majster. 

Rozmawiamy jeszcze z dzielnym 
robotnikiem obsługującym betoniar­
kę - Stefanem l\'Iiksą oraz z czwór 
ką budowlarzy ... płci żeńskiej. Są to 
zbrojarki M. Zielińska, K. Kamińska, 
L. Szmyt i M. Litwin. Kobiety te 
pracują niegorzej od mężczyzn. 

Na placu budowy ",idzimy czerwo­
ny wóz strażacki i uwijających się 
strażaków. 

Interesu.ią się swą przyszłą siedzi­
bą - mówią robotnicy, - przyjei-

Prognoza pogody 
Na ogół dość pogodnie z przej­

ściowym wzrostem zachmurzenia o­
raz skłonnością do burz. Tempera.tu­
ra maksymalna od 12 st. do 18 st. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z kie­
runków południowych. 

dżają tu codziennie i pomagają nam 
w zagospodarowaniu placu bud<>wy. 
Wczoraj np. wypompowali wodę z 
piwnicy gmachu. 

Ciekawi nas jeszcze, gdzie są mu­
rarze. Dowiadujemy się, że obecnie 
pracują na innej budowie, rO'zpoczną 
znów robotę w poniedziałek. aby 
przez sześć dni wybudować całe lU 
piętro. 

A no, zobaczymy, czy tego doko. 
nają. (Kas) 

Zebrania i odczyty 
DZIS: 

_.- W saikole (Skoru}lk;1 6~). o godz. 19 
zebro!1lie i w~ooz6!l' dy.s:lru.syjny Szkoły 
Pracy Społecznej 'rUR. 

- ,V s<:li po.;;6.'ldrzcń Ul'Ządu MiJejS'klc. 
go (PQotl'kowska 1Q!.(·. o godz. 9 konfe­
rencje.. pośw~= budownictwu oocjaJ.. 
nemu na. tcr<m.ie Lodzi. - 'V loJta!u wlasnym. o godz. 16.80 Zg. 
bramne I seikretf.lrzy POP dzielnky śród. 
rrueścil~,Le~ PZPR. 

- W roli (Kapen1iiJw. 55). o godz. 2l).15 
zebmrue student6w' wyd... humanffist. f 
prawe, m!c:nl<ów PZPR oraz wykład rI: VI 
t"matu s.kolenoia ideolog1CZi1lego. 

- W l~lu (L'ndleya 3) o godz. 20 
zebranie Olldz. Ori'an. Koła Huma.nistów· 
UL czlonk,\" PZPR 

- W UokaJu wla..mym (Andrzeja 1) o 
godz. 18 zobralnic ko)b'~ nienależących do 
Ligi Ko'.J'H a zami€'szkaJych w śródmie­
ściu loOdz.i. 

- ,V Ośrodku ?roP. Sz.tuki (Park Sien. 
kiewriC7.<l11 o godz. 19.1" Odczyt mgr. Z. 
C;'~1(Ji:6.sJciego pt. . Narodowy charakttor 
s.ztuki c2"'.:;ho.słowa.ckiej", 

- W Z8kiac16.ch im. Stali_ (P:rzędzal_ 
rui!f'.:na. 68). O godz. 18 wie=rw.tCa icnintlw 
ska dla św,ata pracy. 

- "\\T ~o.li Znrzadu MtiejS11tiJego (Piotr. 
kol)=ka 104). o I';orlz. 1.7 ogóJnoh''!,,-ka od.. 
prawa v-('e preze<;ów kulLoświat. kół l;lu 
bów i Zrzeoszerl SportOwYch ZMP. 

- W saU 12 (Li;ndleya :n. o gOdzi. 
olie 20,15 z~brende ZA:r.lp Koła Nr 10 wv. 
dzs:a.łu ma.t. - pl"zyrodn!:.czego II. III IV 
i V roku. . 

- Vi' loka~u (Pi~tl"kowska 400, O go. 
dzinie 18.30 7ebrn"ie m~,nC!Zacvjnc ZA1IIP, 
Kola 14 wydz. leka·rsldego. . 

(414) 9,łlGIIP8CIE, REKORD POIB R02N)) 

- SłY·5zysz\' l{row! - l'arnD chwycili Ct-:iJ<o sapi'lr, j:tk pT7y nt.lm astmy, wy, 
Napoleona za. r\}lmw i wciągllął go 7.a pa. st<:kul: - !oóa ,'omor ! "'ody! 
)·awnn. 1.01Iwie zdołaU si~ ul,ryĆ. "o po. l'eggy ni" slysz:lla. }{~urił:\ mu slf} na 
kOlU wbiegła l'c&'gy. Jt"j uI'o(m hyla gc:; SZyjł:~ la'zy~zqe rozpac1.liwio. 
J'lcralnie "'~rre:non!'owana. Przygotowała - Oni, .. Ten ze R",:pl{'hródJł:ą i ten mulv 
-iI) on ... j:!l< widne, na spotknnio Ł baro, Tudowłosy - tal, mnie urz~.u,iłi. Nie mo. 
l1em 'l'on Hut. gą b,·ć ,lnlcko! 

Ale tł'n przedstawiał straszny widok. - Tutaj jes1eIiUlY!. ~ z:\wołal Napo> 

i DZIENNIK ŁODZKI nr 108 (1730) D-1-16397. 

leon. chwytajac w pól generała TOn Kafa. 
Dzi cwi~ćtlziesiąt pi~ć kilo tJUS7CZU. kGś,i 
i mksa pofl'un~lo p6lkoll'ID na flaclera.. 
jących. zwalając wszyst!<ich 7. nóg. 

- Jaub shd, Pacan! 'V szalonym 
spriucio Pa'Can I Napoleon lleicidi pn~z 
kor~·tarz 'w Id~runl<u werandy, "a nimi 
połh.e:;1 Bratll'y. 

Napo!eon z rozp~!lu skoczył przez bnrlo 
r~ ",<,rnndy rlo ogrotlu. 

Erntlcy "d'ł7.~·1 zlapać Paran:l za szpir. 
bró,ll<ę .. Jaki"Ż b~'lo jl'go zdutnieni~. gdy 
brotl:> Z'lStula mu ,~ rękn. a J~j właści.. 
ciel wys],oczył za NapolcC1lem. 

ZGUBIONO wmóv.ienie Za.1"L.l\du 
NieruchomOŚCi Oddział Remon_ 
tów nr 00848 - 30. 3. 50 r. wydane 
tirmie Ziemnie\\icz na 1'emont 
instalacjl. ul. Obroiiców StBlin_ 
gradu 44. na zł 27.235. (2869 g) 
ZGUBIONO l;,ią.ie<'zkę Ubezpie:' 
czdni Społecznej Józef Ignaczak, 
dowód ()5()b'sty Brorusława IgrL!l# 
('zak. zam. Blach31'ska 15. 
ZGUBIONO karlę rozpoznawczl\ 
wyda!'~ pl'zez gm. Brato~zev;ice, 
pow. łowic!,'. Nazwisko Aleksan. 
dra Daruelecka. 
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RedakCja rekoptsóOł me zwraca. U 
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